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Dorcjcznym zwyczajem podczas 
minionych — świąt _ Wicłkiejnocy 
Przęz polskie boiska piłkarskie prze 
winęło się 8 drużyn zagranicznych. 
W Poznaniu gościł mistrza Wrocła 
wia iB. S. C. 08, w Krakowie wie- 
deńska Austria, w Warszawie bu- 
dapeszteński Vasas, a na Górnym 
Śląsku, austrjacka Hertha, oraz klu 
Dy niemieckie Bata—Zlin, Spiełve- 
teinirung — Gleiwitz i Sportverein 


WARTA ką ka 
i — BRESLĄ 
4 CLUB RZE ky 
„ S. C.: Majunke: S 
: heurell. 
Wolf; Jany, Mampel. Melscher, 
R S Strzoda, Kuhn, Blaschke, Klei- 
„Warta w pełnym skiadzie. jedy- 
nie z przestawioną linią pomocy: 
Wojciechowski, Szerfke I, Przykuc 


B. S: C., mistrz Wrocławia. jed- 
na z czołowych drużyn Niemiec 
Południowo = wschodnich, ; bawił 
Już w Poznaniu w roku 1924-ym, 
Osiągając wówczas z Wartą wyni- 
Ki 3:3 1 4:1. Obecnie zjeckał w 
swym najsilniejszym składzie 


R” 
h. Dis i 
Mam puludniowo =—wschodnich 
rakom, oraz -wielokrotnym 
sraczēm reprezentacyjnym Blasch- 
Kem w ataku na czele. 

Niestety, obfite opad i 

„ obf ady <nieśnici 

deszczu uczyniły z boiska Warty 
istne kąpielisko “błotne, w którem 
£Tzęzły nogi graczy. i Piłką. Go- 
cie lepiej dostosowali sję do wa- 
Tunków terenowych. Przez dłu 


urn" 


£ie, wysokie podania, i ODerowa- 


Pracowity i ambitny napas 
wa$asu Burgerem. Z prawć 


Dekoral 6-1 zawodnwy Vasas 


PRZEBÓJ AŁASZEWSKIEGO 
tnik, Polomił warszawskiej 


SOBOTA, DNIA. 6 KWIETNIA 1929 


13-CIE MECZÓW MIĘDZYNAROD 


Krakowa i Górnego Śląska 


boiskach Poznania, Warsza 
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DRUŻYNY BRESLAUER S. C. I WARTY PRZED MECZEM W POZNANIU 


Po przerwie Warta silni? przydu 
sza i niemal nie schodzi z połuwy 
wrocławian. W 19-ej min, Przy- 
bysz zdobywa czwartą braænke z 
winy źle ustawionego bramkarza. 

Minuta 24-ta przynosi nowy suk- 
ces miejscowym z dowcipnie sta- 


Dobry dzień znów miał 
którym brylował Przykss: POM 
roczny kandydat na „króla istej. 
ców*. Stalińskiego prześladował 
pech w strzałach, chociaż miał r 


nie skrzydłami, zwłaszcza Świet. 
nym Kleinertem zyskiwali znacz- 
nie więcej na terenie od Warty i 
dzięki temu — ustępując Jej znacz- 
nie i technicznie i taktycznie potra- 
fili do 30-ej minuty pierwszej po- 
łowy prowadzić grę zupełnie wy- 
równaną, czego wykładnikiem był 

wynik bramkowy 2:2. 
Ostatni kwadrans -i135 min. dru- | 
4 (tyle bowiem tylko 
lna zgodę) należały I 


ży ci amk Atak. WW 

był RÓ AR WA EK 

wystarczalny, zestawienie bowiem l b kowanego rzutu wolnego przez 

Z! SARE I na środku pomocy SCi Szertke. 

aa bł yo o Warty mi Ostatnie minuty, mimo dasz 
przewagi Warty nie zniienidają Wy- 


bramkarz. : E 
w zupeiności=Ue: gospudatzy; <hio- | Gra, mimo ciężkiego terenu, bye UKU i Ẹr2v stanie 5- odzwizdnie 
rży nietylko oswoili się z błotem, | ła żywa i obfitowała w pierwszej Sędzia p. Adainski koniec Ziuwo- 
lecz „ł potrafili w nim grać produk- | swej: części w wiele ermacjorutą- dów. 
cyjnie. Jedenastce Warty należy | cych momentów podbran:kowyzli. WARTA — B: S. C. 4:1 
się pełne uznanie, że w tak fatal- | Już w 6-ej minucie po ładnej kam Zawody poniedziałkowe odbyły 
nych warunkach atmesterycznych | binacji i centrze Radoiewskieg> | się w równie opłakanych wariu- 
i terenowych, nietylko grała z po-| Szerfke II zdobywa pizrwszą bram | kach terenowych, cv  riedzielne. 
święceniem, dużą dozą ambicji, lecz! kę. Niemcy rewanżnią się dopie- | Obiedwie drużyny zmęczone po- 
starała się również o wyscki wy- | fo w 14-ei minucie przez Strzodę, | przednim meczem, nia wysilały Się 
nik, by pomścić klęskę z przed którego wspaniały 25-metrowy | zbytnio. 
5.ju lat. strzał z wolnego idzie wprost do| Warta w tym samym składzie, 
bramki Warty. Nied'ugv się ied- |iedynie Stalińskiego zastąpił Knio- 
nak ten wynik utrzyniuse, bo iuż|?a. B. S. C. z Rinkiem w pomocy 
w 19-ej min. oddaje Rochowicz cen | zamiast Meissnera. 
trę, którą Scheurell pakuje -do Już w 2-ej minucie z winy Śmi- 
własnej bramki: 2:4 dla Warty. |glaka wrocławianie omal nie uzy- 
W kilka minut później znów wy- |Skuiją bramki, Blaschke z odleglo- 
równanie. W 27-ej mia. robi się tu | Ści 3 kroków strzela jednak obok 
mult pod bramką Warty, piłka do- | bramki. > Następuie  5-minutowa 
staje się pod nogi środkowego na- | przerwa z powodu ulewy; bo pod 
pastnika Niemców, ktory strzela |ięciu gry Warta vrzeważa, ataki 
drugi i ostatni zarazem punkt dla|iednak z powodu braka Staiń- 
swych barw. Odtąd więcej z gry | Skiego nie mają tego ciągu na biam 
ma Warta. W 32-cj min. przebój | Ke co dnia poprzedniego: 
Stalińskiego idzie obok słupka, w} W 16-ej i 17-ej win Warta pro- 
36-ej min. Przybysz strzela w słu- | wadzi przez Przybysza i Kniołę 
pek, poprawia się jednak ież wjiuż 2:0. To nagłe mepowodzinie 
3 minuty później i ze wspaniałego |tak zniechęca bramkarza B. 5. Ć., 
przeboju strzela tuż popod po-|liż demonstracyjnie opuszcza boi- 
przeczkę niedoobrony trzecią brain | sko. Postępek powyższy reprezen 
tacyjnego bramkarza zasługuie na 


kę. 
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OSTATNIE WYNIKI ZAGRANICZNE 

arzyskie w Wiedniu: Sla- | Turniej świąteczny w Budapeszcie 
ia (Praga) — W. A. C. 2:0 (1:0), Ra- | Ferencvarosi — Ujpesti 5:3 (3:1), Han- 
ski ` Stade Francaise (Paryż) 4:9|garia — Sparta (Praga) 2:1 (1:0), Uj- 
(6:0) y. S. V. (Frankfurt) — Vienna | pesti — Sparta 1:1 (1:1) t Ferencvaro- 
1:0 (1:0) Inne wyniki: Rapid—Vienna | si — Hungaria 0:0. Zwycięzcą turnieju 
3 (1:0) Nicholson — Sportklub 3:1 | został Ferencvarosi. 


Mecze tow 


Ww wa : 
j strony mowokrcowany napastnik Polcaii dot IV 


1:0 (1:0), N 


LIGOWY ZESPÓŁ LEGII podczas gościny. Świątecznej 


Rudapesztu, Pierwszy od lewej Steuerman ex-filar Hasmonel 7 


ROK IX 


OWYCH 


ARA żę wydatnej pomocy obroty w:ocjae 
wian. Siedemnasia minuta przyno 
si jedyny sukces jla B. S. C.: igia 
|z podania Kleinerta po ładnie prze- 
! prowadzonej kombdiuacu strzela no 
| norowego gola. - Już iedan w dwis 
minuty później Szerise I na ypo 
sobność rzut wola; zamienić Sile 
nym strzałem w 4-ią i ostatnia Zyje 
razem bramkę ala Warty. Jeszcze 
jedna sposobność nadarza się «de 
podwyższenia wynsu przy. har: 
| nym, który Szerikc Il strzela obok. 
| W'30-ej minucie dobrze: prowadzą” 
cy zawody p. Nawrocki odgwizdti- 
je: koniec: meczu. 

Podobnie jak 1 pierwszego dnia 
pomoc Warty z Szereiem | st 
środku nie funkcjonowa!a, tak, że 
Woijcięchowski pracować  misiał 
za. siebie i swego najbliższego sq- 
Siada. Najlepszym był w oba dni 
bezwątpienia Przybysz, ruch:iwy, 
żwrotny i świetnie dyspęnowauy” 
strzałowo. "Nic dziwnego. że dru- 
giego dnia miewał koło siebie 2—3 
aniołów stróżów! Szerike Il raził 
znów swoją angielską flegmą. Knia 
| zadowolił, lecz S!talińskicgo me 


zastąpił. Radojewskiemit Mc -Zae 
rzucić nie można; pracował jek 
zwykłe ofiarnie i  produkcyjnie. 
Flieger lepszy był od swego kolegi. 
Fontowicz w branice nie miał zbyt 
wiele zatrudnienia. 


B. S. C. jako całość okazał się 
drużyną zupełnie przeciętną. Wi 
normalnych warunkach tereno- 
wych wyjechałby z daleko więk= 
i =|szym bagażem bramek. Nie wybi= 
sywy i otaczaniu nizbezjuecznych |jąli się w niczem ponad przecięt- 
graczy. Warty w rodzam=brzybY=+ ność, nawet słynny Blaschkc nicze 
sza czułą opieką. Nienicy nie rę-| go szczególnego nie pokazał. Naj- 
zygnują jednak zupełnie z ofenSy-||epsi ich gracze to skrzydłowi i 
wy, aby choć od czasu do czasmj Strzoda, rozporządzający silnym 
zrobić zamieszanie w błacie pod-|strzałem. Na pochwałę Niemców, 
bramkowem Warty i Fontow1czo- | trzeba dodać, że grali naogół fair. 
wi dać .sposobność do skuteczniej | Uznawali swoją niższość wobec 
interwencji. przeciwnika i godzili się z przegra= 

W kilka minut po rozpoczęciu |ną jak na sportowców przystało, 
drugiej połowy Knioła uzyskuje |za wyjątkiem naturalnie napiętnos 
wanego: powyżej Majunkeg” 


nie- 


jaknajsurowsze potępien'e i 
wątpliwie znajdzie epilog w dys- 
kwalifikacji piłkarza, koinnromitu- 
jącego dobre imię sportu niemiec- 


kiego. Miejsce dezertera zajmaie 
grający w napadzie Strzodą i p*zy 
znać trzeba, że jego debiut w bram 
ce udaje mu się w pełni. Natu- 
ralnie drużyna osiabióna brakiem 
jednego z najlepszych strze.ców 0- 
granicza się odtąd raczej do defe- 


trzeci punkt dla swych barw przy 


Znany kolarz łódzki Toaz RRC 
Znany. koli z łódzki, Pusz, trenuje obecnie na słynnym tórze Rätti w Berlia 
gronie takich zawodników, iak Dess, Balke, - Grafimiller i Ezgerty 


DRUŻYNĄ VASAS (BUDAPESZT) 


w W 
arszawie bardzo słabo reprezentowala pilkarstwo-weglerskie, ? 


i Reymann Iil będzie w niedziele po 
/ raz pierwszy gral w barwach Czar- 


nowa 4 4 sd 


/ 


t 


WIEDEŃS 


" Jednem z następstw rozgrywek 
ligowych jest prawie całkowite 
przerwanie żywego niegdyś kon- 
taktu drużyn polskich z zagranicą. 
Te rzadkie dziś mecze wykazują 
dobitnie, ile i co traci piłkarstwo 
polskie na skutek tego bezmyślne- 
zo izolowania się od naszych nau- 
czycieli. 

„ Sprowadzona przez Cracovię 
Austrla, to słynna dawna drużyna 
Amateure. Tradycją jej jest gra 
kombinacyjna. Przepiękne, naj- 
mniej spodziewane pociągnięcia, 
stwarzają ustawicznie grożne sye 
tuacje dla przeciwnika. Wykań- 
czane są ataki mniej strzałem z 
odległości, natomiast napastnicy, 
poprostu wjeżdżają do bratmki. 

Podziwiana u innych wiedeń- 
skich drużyn współpraca we wszy 
stkich liniach, doprowadzona jest 
u Austrii do perfekcji. Owocem 
łei są nietylko strzały pomocników. 
ale i uzyskiwane bramki ze współ- 
grania. Imponuje start i szybkość 
u gości. 

Najlepszą jest linja ataku, w któ 
rej mały Cutti jest maszyną dla 
stwarzania idealnych pozycji. E- 
golzm cechuje dobrego  Viertla. 
Pyszna trójka ataku, złożona z wy 
śmienitych „wózkowiczów'” rozu- 
mie się nadzwyczajnie. Sindelat i 
Rapban przedstawiają wysoką K'a 
SĘ. 

Schneider w pomocy i obaj 9- 
brońcy Graf I Tandler odpowiadają 
całkowicie sławie  reprezentacyj- 
nych graczy. 

I. F. C. tylko przez ten pierwszy 
kwadrahs był groźnym dla Austrii. 
Ciężki, mokry tereh, wyczerpał go 
zbyt wcześnie, wskazując na bra- 
kl w zaprawie fizycznej. Cały czas 
doskonale trzymała się obrona, 
t j. Sośnica t Heidenreich, nie u-. 
R NEJ, w wykopie swym vis a 
vis. Najstabszą była pomoc, szcze 
gólnie Machihek, żamęczony dosło 
wnie przez trójkę przeciwników. 
Atak, w grze swei obliczony na 
Kozoka K., miał dobre momenty. 
Brak szybkości zato mścił się czę: 
sto. patek w bramce naogół do- 
bry, ma braki w ocenie sytuacyj 
wymagających wybiegu. 

Grająca w dziesięciu Cracovia. 
dopiero w 2-ej połowie stanęta na 
właściwej wyżynie. Jest to dowo- 
dem, że fizyczny trening zrobił 
swoje, natomiast aż 45 minut po- 
trzebowała drużyna, by oswoić się 
z zupełnie odmiennym niż „ligowy! 
systemem gry... W..tej.ież częśći 
była groźniejszą, niż goście. 


NOTATNIK 


W najbliższą niedzielę odbędą się 
hostępujące mecze ligowe! arsZa- 
wianka — Polonia w Warszawie, Wi- 
sla = Ł. K-S. w Łodzi, Garbarnia <= 
Turyści w Krakowie, Warta — Ruch 
na Śłąsku i Czarni — Cracuvla we 
Lwowie, o ile stan boisk Iwowskich 
pozwoli na rozegranie spotkallia. 

Mecz Polonia — Warszawianka tee 
zegrany zostanie na boisku Polonii 
(przy ulicy Konwiktorskiej) 9 godz. 16. 

Miączyński (Polonia) nie będzie 
grać na meczu Polonia =- Warszawian 
ka w nadchodzącą niedzielę z towodu 
zajęć szkolnych w Podchorążówce w 
Jarócinie. Polonia została pozbawiona 
pafy swych LL ay ic” beków 
Bułanow — Miączyński, gdyż Dula- 
now nie powrócił jeszcze do zdrowia. 

Obronę Polonii na meczu ligowym 
Warszawianka — Polonia w dniu 7 
kwietnia stanowić będą prawdópodob- 
nie Jelski i Loth IV. 

Fielscher, wybitny gracz !wowskiej 
Hastttotel, przenosi się do Stanisławu: 


~ wa | zasili tamtejszy Hakoah, 


Bersz (Turyści) I Holman (Ł. K. S.) 
przenieśli stę do Unionu (Łódź). 

Garbarnia — B. B. S. V. 12:1 (3:0). 
Doskonala gra benjaminka Ligi na to- 
warzyskich zawodach z błelszczanatni | 
Sędzia p. Korngold. j 

Makabi — Garbarnia 1-B 3:0 (1:0). 
Mistrzostwo A. Sędzia p. Mohyta. 

Podgórze — Wisła I-B 4:2 (3:1). Mi- 
strzostwo klasy A. Podgórze ambitną 
grą odniogło. zasfużone zwycięstwo. 
Sędzla p. Pitzele. 

Reymann | został przeniesiony sluż- 
Lewo definitywnie do Krakowa. 


nych na zawodach ligowych Czarni — 
Gracovla. 


rakiet, p tek. siatek, 
palików, obuwie 


„oraz wszelkich 


przyborów do tennisa 
Spacjajny cennik wyzyłamy pratit 


DOM SPORTOWY 


„Poznań Św. Marcin 14 
Wystawiamy na Fowsz. Wystawie Krajowa] ` 


Szumiec jest w pełni formy. Za- 
stawnlacy dobrzy taktycznie, go- 
rzej wyglądają z wykopami. W 
pomocy Mysiak najlepszy, Ptak 
zato często zawodził. W ataku 
Wóicik niedyspotowany, po pau- 
zie zastąpiony Kempińskim. Ten i 
młody Malczyk wykazują brak ru- 
tyny na takich zawodach, zresztą 
przy końcu gry spisywali się do- 
brze. Stara gwardja „Kublński, Ka- 
łuża i Sperling, pilnie obstawiani, 
była motorem gry ofensywnej. 
AUSTRIA — I. F. C. KATOWICE 

7:2 (4:2). 

Składy: Austria — Saft; Graf, 
Tandler, Schneider, Mock, Gall, 
Cutti, Rappan, Sindelar, Hostasch, 
Viertel. 


mn mi R in nc 


SUKCES KATOWICKIEGO P. K. S$. 
W CZECHOSŁOWACJI 

Dnia 3l-gó marca gościła drużyna 
Policyjnego K. S, w Cieszynie cze- 
skim, gdzie rozegrała mecz z D. à 
Cieszyń, vicemistrzem Czechosluwa- 
cji Związku Niemieckiego. D. 8. C, 
przedstawia się bardzo dodatnio, jaka 
drużyna áwietnle zgrana, 0 kultuczą 
piłkarskiaj wysoko rożwiniytej. Prze» 
grana Policyjnego K. S. w stosunku 
1:2 jest bezwzględnym sukcesem. Do 
wyniku powyższego przyczyniła się 
ambitną | ofiarną grą cała drużyna, a 
specjalnie bramkarz OGrządziel. 

Przypomnieć należy, że Crącovla 
przegrała w Krakowie £ D. S. C. 0:2, 

Cztery drużyny zagraniczne grały w 
ubiegłe święta na Śląsku. Niastety me- 
cze odbyły się w bardzo ciężkich wa- 
ruńkach terenowych i atmosferywze 
nych, tak dalece, że nie przudstawiały 
Żudnej wartości sportowej. Ocena nry 
oraz zawodników tem samem została 
uniemożliwiona, Wyniki techniczno 
bizmią: 

Hertha (Wiedeń)—Amatorski K. $. 
4:2 (2:0). Hertha (Wiedeń)=Represtn. 
tacja Siemianowic 6:8 (1:4). Buta, 
Zlin — Ruch W. Hajduki 4:3 (2:1). Ba- 
ta Zlin — B. B. S. V., Bielsko 3'1 (2:0). 
Spielvereinigung Qlelwitz — Ślowiań, 
Rogucice 2:2 (0:2). Spielverclnigung 
Gleiwitz — Pogoń. Nowy Bytom 3:3 
(2:1). Sportverein 09 Beuthen — Odra 
Szarlel 0:2 (0:1). 

Z gier towarzyskich odbyły się tył 
ko spotkanła: K. S. Naprzód, l.ipihy -= 
K. S. Śląsk, Świętochłowice 5:0 (2.0). 
K. 8. Slavia, Ruda = K. 8. Stadlon 
Królewska Huta 4:4 (2:2). 

Grünberg, Krumhoiz, Boras byty 
gracz Vivo (Budapeszt) później Ilu. 
koah (Wiedeń) grają obecnie w Flu- 
koahu bielskim. 

Najstarszym na świecie żydowskim 
klubem jest Makabi w Bielsku.Wzmian 
kowany klub obchodzić będzie w r. b. 
3a-lecia tetnieria. Uroczystości jubi- 
leuszowe przewidują bogaty program. 
sportowy, 
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PIŁKARSKI 


igowe. Personalia 


Płk, Wasserab, długoletni wicepro- 
zes zarządu W. K. S. Legja podał się 
w ubiegłym tygodniu do dymisji. 

Garbarnia buduje nową trybultig, 0- 
tljiczoną na 1.500 osób. i 

Gintel (Cracovia) przestał definityw 
nie grać w piłkę nożną. 

Sperling (Cracovla) zamierza wyje- 
chać na stałe z Krakowa zagranicę. 

Brzeziński sędzia ligowy poznań. 
skiego O. K. 8-u przebywa obecnie w 
Krakowie na studjach. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 6 kwietnia 1929 roku 


I. F. C. — Spalek; Sośnica, Heil- |R. Dalsze energiczne ataki I. F. C. 


denreich; Bischof, Machinek, Wyle 
żol, Kozok R., Kozok K., Dlttner, 
Joschke, Geisler. 

Początek gry wcale nie zapowia 
dał takiej klęski katowiczan. Od 
początku I. P. ©. energicznie ataku- 
ie, wynikiem czego jest bramka, 


mijają bez rezultatu, natomiast Au- 
stria uzyskuje w 11 min. wyrówna= 
nie po kornerze, który ślicznie vo- 
leyem zamienia w bramkę Mock. 
Coraz bardziej od tej chwili uwi- 
dacznia się przewaga wiedeńczy- 
ków. W 21 min. Cuttl umęczywszy 


strzełona w 6 min. przez Kozoka |poprzednio pomocnika ł obrońcę 


v 


ver 


WIELKANOCNY PRIMA APRILIS PIŁKARZY 
ZN 


Przykry incydent zaszedł podczas 
zawodów e Austrią w Krakowie, chu- 
rakteryzujący dosadnie stosunki w 
pilkarstwie krakowskiem. Mianowicie 
na meczu f. P. ©. — Austrla, na po- 
lecente wiceprezesa Cracovii p. Wi- 
śniewskiego bileterzy nie wpuszczali 
sędziów na trybunę. Doplerń na Inter- 
wencję prezesa O. K. S. p. Rutkow- 
skiego wpuszczono kilku sędziów. W 
tym czasie wszedł na trybuny prezes 
Cracovli dr. Cetnarowski, którenńiu pre 
zes O. K. S-u przedstawił faktyczny 
stan rzeczy. Dr. Cetnarowski przys 


na zawodach Cracovii z Austrją P. 
Wiśniewski wydał jeszcze ostrzejsze 
polecenie w sprawie niewpuszczania 
na trybunę sędziów. E 

Na skutek tego sędziowie widzac, że 
prośba ich nie odniosła pożądanego 
skutku, tembardziej że zaszedł wvpa- 
dek wysoce nietaktownego zachowania 
się p. Wiśniewskiego wobec sędziego 
ligowego p. Kornxolda, opaścili na 
sygnał prezesa O. K. S-u p. Rutkowe 
sktego demonstracyjnie bolsko Craco- 
vil. P. K. S. i krakowskie O. K. S. po- 
winny wyciągnąć 2 powyższego vdpu- 


obiecał tę sprawę załatwić pomyślnie, | wiednie konsekwencie. 


lecż niestety już w dniu następnym 


POLONIA CZY WARSZAWIANKA 
"8 lat walk rywali stołecznych w cyfrach 


è. 
Za derby piłkarskie Warszawy u= 


wskazuje na ciągią Jeszcze supryrie 


ważany jest nówszechnie mecz Pok» ! czę Polonii: 


nia — Warszawianka. Spotkanie tu ud- 
bedzie się właśnie w nadchodzacą nie- 
dzielę dnia 7 kwietnia, przyponminy 
przeto czytelnikom wyniki lat ubie- 


ałych. 

W 1921 roku Warszawianka nic by- 
ła jeszcze dopuszczona dó „żaszczye 
tu" gry 2 Polonią I 1 spotykała się dwa 
tazy tylko z rezerwą mistrza War- 
szawy, osiągałąc wyniki 0:2 1 1:0. 

Rok 1922 uwydatnia wielką prze- 
wagę Polonii nad Warszawianką, wal- 
czących już w jednej klasie. Oto 
wyniki: 4:0, 6:1, 4:0 i 0:0. 

W 1923 roku Warszawianka przy- 
pozink ierwszy atak na hoxemonje 

olonił. Pierwsze trzy wyniki brzinią: 


1:1, 2:3 i 3:3, a dopiero czwarty 7:1 


1924 rok przynosi początkowo po» 
wodzenie Warszawiance 1:0 i 4:4, a 
kończy się znowu jel porażkami 3:0 
1 4:1. 

Przełom następuje jednak dopiero w 
1625 roku. Po katastrofalnej kiesce 
Warszawianki 0:10, zwycięża ona dwu 
krotnie 2:0 1 8:2. : 

Odtąd hegemonja Polonii należy do 
przeszłości. Walczą już równi z rów- 
nymi. Oto wyniki: 1926 rok 2:3, 6:4, 
5:5, 1:0; 1927 rok — 2:4, 1:1, 3:3; 1928 
rok — 1:1, 3:3. 

A więc cztery ostatnie macze dały 
rezultat nierozstrzygnięty. Dziś forma 
Warszawianki każe nam przewidywać 
lei zwycięstwo. 


PRZED MISTRZOSTWAMI POLSKI 


Do mistrzostw bokserskich Polski w 


Katowicach 6 I 7 kwietnia stają w pul M 


szczególnych waagch następujący za- 
wodnicy: 
Waga musza: Moczko 1 (Śląsk). 
Chmielewski (Poznań), Sworzentowski 
(Kraków). Małoszczyk (Łódź), Ware 
czewski (Lwów) i Urkiewicz (Warsza. 


LWÓW 


Święta we Lwowie upłynęły pod zna 
klem rozpoczynającego Się sezonu pił- 
karskiego. Urządzono quasi -- turniej 
z udziałem Pogoni, Czarnych i Hastnoe 
nej, polegający na tem, że Pogoń ro. 
zegrala dwa spotkania z pozostałumi 
klubami. 

Pogoń — Czarni 1:1 (0:0). Obie dru- 
żyny z rezerwowymi. Ora chaotycze 
na z lekką przewagą Pogoni w drugiej 
połowie. Fatalny stan boiska wpłynał 
na stosunkowo powolne tempo: gry. 
Bramkl padły ze strzałów Pogodnego 
(Pogoń) i Cybrucha (Czarni). 

Pogoń — Hasmonea 5:0 (3:0). Za- 
slużońe wysokie zwycięstwo Pogoni, 
która zresztą grała również bardzo sła 
bo. Hasmonca niczem (a zwłaszcza 
składem) nle przypomina zupełnie daw 
nej drużyny ligowej. Bramki strzelili 
Okrutny 2. Pogodny, Kuchar W. 
Prass. Sędziował p. inż. Dudryk. 

Mistrzostwa Iwowskie] klasy A roz- 
poczynają się 7 b. m. Decyzja rorgrye 
wania ich w jednej grupie wywołała 
sporo wrzawy ze względu na to, £6 w 
rozgrywkach blerze udział 12 drużyn. 
Rozstrzygnięcie sprawy tej nastąpi w 
bieżącym tygodniu. 

"Lwów otrzyma w roku bleżącym 
nowe bolsko. Budują je wspólnie Le- 
chja ł A. Z. S. Boisko znajduje się w 
RAA sportowej za rogatką Stryje 
ską. 
Bolsko Pogoni zostało oczyszczone 
ze śniegu kosztem tysłąca złotych. 
Dzięki temu mogła drużyna rozpocząć 
trening na wolnem powietrzu wcze. 
Śniej, niż inne kluby. 

Batsch brew początkowemui zamia- 
rowl pożegnania się z piłka nożny zde- 
cydował się rozpocząć znów trening I 
stanać do dyspozycji swego klubu, 


KRONIKA PIĘŚCIARSKA Z CAŁEGO KRAJU 


i|Kempa (Łódź), 


wa). Akara poj zeszłoroczne zdobył 
oczko. 

Waga kogucia: Pyka (Śląsk), Gion 
(Poznań), Cyran (Łódź), Kempa (Po- 
morze), Wagner (Lwów) I Stanisżew- 
ski (Warszawa). Mistrzem na ruk 
1928 jest Qlon. 

Waga piórkowa: Górny (Śląsk), Łu 
czak (Poznań), Moczko (Kraków), 
Klimczak (Łódż), Wróblewski (Pomo- 
rze), Trojan (Lwów) I Olifir (Warsza- 
wa). Mistrzostwo posiada Oórny. 


Waga lekka: Wochnik (Śląsk), Anlo- 
ła (Poznań), Marczewski (Łódź), Wit- 
kowski (Pomorze), Kołodziej (Lwów) 
i Głowacki (Warszawa). Tytuł mi- 
strza posiada Majchrzycki, który awan 
scwał o dwie kategorie. Ú 

Waga półśrednia: Kowolik (Slask), 
Arski (Poznań), Studnicki (Kraków 
Gawiili (Łódź), Wezner omorze). 
Korszower (Lwów I Wysocki (War- 
szawa). Tytuł mistrza posiuda Araki. 

Waga średnia: Wieczorek (Śląsk), 
Maichrzycki (Poznań), Morawa (Kra- 
ków), Soldel (Łódź), Grabowski (Ponio 
rze), Żelewski (Lwów), i Kubicki (War 
szawa). ŻZeszłorocznym mistrzem jest 
Czerwień (Śląsk). | 

Waga półciężka: Żimniowski (Śląsk). 
Wiśniewski (Poznań), Janus (Kraków). 
Zawackł (Pomorze). 
Qross (Lwów) | Mizerski (Warszawa) 
Ari, na 1928 r. posiada Qer- 

ch. 

Waga ciężka: Kupka (Śląsk), Nowic 
ki (Poznań), Stibbe (Łódź), Jucha 
(Lwów) I Finn (Warszawa). Mistrzo- 
stwo posiada Kupka. 


Każdy zdobywca tytułu mistrza ^- 
trzymuje oprócz żetonu specjalną na- 
grodę indywidualną. Nieznani są jesz- 
cze zawodnicy wileńscy, ponieważ W 
O. Z. B. nie nadesłał na czas wykazu 
s z 
Mledzypaństwowe spotkanie Polska 
— Węgry wyznaczono definitywnie 
na 12-go maja. Ponieważ Cyrk w War 
szawie w tym terminie nie jest wolny, 
poczynłono kroki celem uzyskania Sali 
w Politechnice, Jeżeli usiłowania te 
spełzną na niczem, spotkanie odbędzie 
się w Krakowie lub Katowicacit 


Spotkanie bokserskie Warszawa — 
Poznań odbyć się ma w pierwszych 
dniach maja w Warszawie. Przylazd 
do stolicy świetnych bokserów pnz- 
nańskich Jest dla zwolenników pię- 
ścierstwa olbrzymią sensacją. 

Międzynarodowy mecz  bokserskł 
Wrocław — Poznań odbędzie sie w 
Poznaniu w niedzielę 21 kwietnia. 
Składy obu drużyn są już ustalone tak 
ód poszczególnych wagach walczyć 

ędą następujące pary: waga musza 
Grunwitz (WJ _ Kokociński (P.), kv- 
gucia Bittner (W.) — Stępniak (P.), 
piórkowa Bartneck (W.) — Głon (P.), 
lekka Cipra (W.) — Anioła (P.), pól- 
średnia Leipelt (W.) — Arski (P.), 
średnia Tobbeck (W.) — Majchrzycki 
(P.), półciężka Saenger (W.) -- Wi- 
śniewski (P.) i ciężka Schubert (W.)-- 
Tomaszewski (P.). W reprezentacji 
Wrocławia widzimy szereg pizściarzy, 
którzy + już niejednokrotnie bronili 
barw Niemiec, 

Ertmański (Warta), doskonały bok- 
Ser poznański wagi średniel, Który 
kilka lat nie ukazywał się na ringu, 
zamierza wrócić do czynnego życi 
sportowego. 


Zawody bokserskie o mistrzostwo 
Śląskiego Okręgu Zw. Strzeleckiego 
cdbyły się l-go b. m. w sali Ośrodka 
Wychowania Fizycznego w Katowi- 
cach i wykazały wielkie zainteresowa= 
nie się strzelców sgortem bokserskim. 
Przez ring przewinęły się sily dotych= 
czas nieznane, a przedstawiające ma- 
terjal dobrze zaawansowany i wiele 
na przyszłość oblecujący. 

Startowało ogółem 21 pięściarzy I 
reprezentowane były wszystkis wagi 
ża wyjątkiem ciężkiej. 

Mistrzostwo drużynowe okręgu zde 
była placówka Bogucice i tein samem 
nagrodę wędrowną Komendy Qlównej. 
Indywidualnie zdobyli mistrzostwo: wa 
gi papierowej Bednarz. Bogucice, wa- 
gi muszej Kowal, Lipiny, wagi kogu- 
ciej Koj, Bogucice, wagi piórkowej 
Wróbel, Lipiny, wagi lekkiej Koniecz- 
ny, Lipiny, wagi półśredniej Wojczyk, 
Bogucice, wagi średniej Nielabu, Bu- 
gucice, wagi półciężkiej Klaus. Bogu- 
cice, n 


CY ARTYŚCI PIŁKI NOŻNEJ W KRAKOWIE 


` ŚWIETNE ZWYCIĘSTWO „AUSTRII” NAD 1. F. C. I CRACOVIĄ 


driblingiem, strzela 2-gą bramkę. 
W 2 min. pofem uzyskuje Hostasch 
3-ci punkt z karnego za wątpliwy 
zresztą faul. 

Qra Austrii staje się teraz raczej 
pokazową. Cudowne współgranie 
obrońców z pomocą, pomocników 
trójkątami z atakiem, dribłowanie 
napastników, aczkolwiek bez rezul 
tatu cyfrowego, zachwycało widza 
i bardzo dużo ńczyło Był to okres 
znakomitej szkoły podawania, usta 
wiania się, stwarzania pozycii do 
strzału í.. nie strzelania. 4-ty 
punkt uzyskał Viertel, lekkomyśl- 
nie nieobstawiony przez 


nego za rękę. 
Po zmianie stron potoczyła się 
-e—a mj Tata. 


NOWINY Z BOISK I BIEŻNI 
POZNAŃSKICH 


W tabeli mistrzostw klasy A okregu 
Elą: prowadzi po rożgryw= 
ach z dnia 24 z. m.: Legja przed Stel- 
lą t Spartą. Dalste miejsca zaltiują: 
H. C. P., 5) Wisła 1-B., 6) Pogoń. ze- 
7) Noteć (Cho- 
dzież), 8) Victoria (Jarocin), 0) O- 
K. S$, 10) Posnania. 
Bieg naprzełaj Sokola poznańskiego 


sułoroczny  mistre, 
strowski 


odbył się w pierwsze święto, groma- 
dząc na starcie mimo błota | deszczu 
62 zawodników. 

Niemile nderzał brak. Warty. Trasa 
wynosiła 3500 mtr. Pierwszy przy- 
biegł do mety: Ratajczak (Sokół — 
Puszczykowo) w czasie 11:16.7 %k., 
2) Kościelniak (Sokół — Jarocin) 60 
mtr. w tyle, 3) Kluge (S, M. P.) 4) 
Nowakowski (Sokół — Inowrocław), 
5) Magiera (A. Z. S.). 6) Jakubowski 
(Sokół -— Poznań), 7) Bartkowiak (Sc- 
kół — Żabikowo), 8) Miałkas (Żvkół— 
Pornań). 9) Janowski St. (Sokól--Poz- 
nań). 10) Janowski Fe. (Sokół -— Poz- 
nań). Ukończyło bieg 35. Orzanizacja 
dobra. Publiczności około 400 nsób. 
W koszykówce o mistrzostwo Poz- 
nania wyniki zawodów świątecznych 
byty następujące: Qlmnazium Berge- 
ra — Sokół 90:6 (44:4)), Wynik jest 
swego rodzaju rekordem. Znkół grał 
bez swego najlepszego gracza Tilgnes 
ra. Sędziował prof. Przybylski. Giit 
Marcinkowskiego — Drużyna Harcerć 
sko-Lotnicza 22:18 (12:8). Turniel do- 
biega końca, w bieżącym tygodniu cd- 
będą się końcowe rozgrywki. Pierw» 
sze miejsce jest już przesądzone, prav- 
padnie ono „Czarnej Trzynastce*", któ. 
Ta dotychczas prowadzi bez utraty jed 
nego punktu. Na drugim uplasuje się 
Gimnazjum Bergera, na trzecim War- 


ta. 
Rozbudowa  „fippodromu poznań. 
skiego”, gdzie odbędą się podczas P. 
NV. K. wszystkie imprezy Mippiczne 
(krajowe i międzynarodowe zawody 
konne polo i t. d.) postępuje raźno nae 
przód. * a eny 


Doroczny bieg napreetaj Ł. K. S. 
ściągnął na start tylko 12-tu zawodnie 
w, 

Fatalne warunki atmosferyczne: bł- 
to — przeplatane płatami topniejące< 
go Śniegu, który chwilami przestańiał 
biegaczom chorągiewki trasy, Stanu. 
wiły tło crossu. 

Od pierwszych metrów startu aż da 
ostatnich 400 m. na finiszu Ieadurowal 
zdecydowanie Starosta że Zjud fetu- 
nych E tygodniem  lesżc40 £a- 
wodnik Ł. K. s) R" 


M l 


B | 

Jak 

Za najpiękniejszą walkę nagrody 
¿dobyli Konieczny | Bednarz. Srm 
Sztekker, Zawodowy polski zapas 


énik, zdobył tytuł mistrza Niemiec, 


zwyciężając na turnieju we Wrocłae|; 


wszystkich przeciwników, 
wśród nich Qarkowienke, Klova I Hu. 


thanena. : 


"WARSZAWA 


Pierwszy występ Varsovii przyniósł 
Jej zwycięstwo nad Gwiazdą w nie- 
znacznym stosunku 1:0 (0:0). Zwycię 
stwo bezwzględnie niezasłużone, ustę- 
powała ona bowiem przeciwnikowi pod 
keżdym względem. Qwiazda nie potra 
fila wykorzystać swe] przewagi, zwła= 
szcza jej atak był miedysponowany 
strzałowo. Jedyna bramka dla zwy» 
cięzców padła w drugiej połowie z przy 
padkowego strzału  Kaczanowskiego, 
grającego w ataku. Zawody prowadził 
p. Krukowski. Przedmecz pomiędzy dru 
glemi drużynami zakończył się wyni- 
kiem remisowym 2:2 (0:0). 

Makabi wybrała sobie za przeciwni- 
ka B klasowy Samson W barwach 
blałoniebieskich wystąpili na tym me- 
czu gracze Ascoli: Ankier, Tenenbaum 
| Kratka, ale Jedynie Ankier okazał się 
cennym nabytkiem dla słabego zazw 
czaj ataku Makabi. Wynik 5:1 (0:2 
dla białoniebieskich można uważać za 
sprawiedliwy miernik sil. Bramkanii 
podzielili się: Erenberg (2), Helling 
(1), Bromberg I (1) 1 Bluman (1). Ho 
norową bramkę dla Samsona zdobył 
Jungerman. Sędziował b. dobrze p. 
Rączkowski. Przedmecz Makabi II — 
Samson II 7:0 (1:0). 

Trzeci mecz pomiędzy Legją komb a 
Meteorem zakończył się pogromem te- 
go ostatniego w stosunku 9:0 (9:0). Łu 
pem bramkowym podzielili się: Berent 
(2), Szczotkowski (3), Pūrschel (2) i Za 
jaczkowski (2). Pozatem Leala Ib roz 
gromiła Warszawiankę Ib 6:0, Legija 
Jl zaś, zmiażdżyła Warszuwiankę III 
11:1. 
Plerwszy w Warszawie mecz rugby 
rozegrany pomiędzy drużyną AZS A 


Orłem Białym zakońc”v! ele wynikiesr | 


iremisowym 9:9. 


omval. | 
w 35 min., zaś I. F, C. w 37 z kar- 


Nr. 15 


gra dalej Pomoc I. F. C. „pływa* 
prawie, pozwalając” napastnikom 
Austrii spacerować 2 piłką. Jedy- 
ny Cutti rwie żywiej i w 5 mia. 
idealnie podaje Rappanowi piłkę-— 
5.ty punkt. Kpzok przeniósłszy się 
ra środek napadu inicjuje klika ata 
ków sktzydłami, te jednak zbyt po 
wolne, niczego nie osiągają. NV. 
17 min. Viertel wyzyskuje dowcip- 
nie nieporózumienie Spałka z ob- 
rońcą i strzela 6-tą bramkę. Jedy- 
ña dobrą okazję do uzyskania 
bramki zaprzepaszcziy swą powole 
nością Kozok K. Serję bramek 
kończy znawu Rappan po centrze 
Guttiego w 28 min. Ostatnie minu- 
ty upływałą na widocznem oszczę 
dzamńiu się gości wiedeńskich. 

Sędzią — dr Lustgarten. 
AUSTRIA — CRACOVIA 6:2 (5:1). 

Austria: Skłąd wczorajszy. ie- 
dynie na środku pomocy srał.Graf, 
natomiast w obronie Reguart. 

Cracovia: Szumiec; Zastawniak 
I Il; Ptak, Chruściński, Mysiak, 
Kubiński, Malczyk Il, Kałuża, Wój 
cik (Kempiński), Sperling. 

Grę rozpoczęła Austria, ala Cra 
covła odbiera piłkę i dochodzi do 
bramki. Odpowiedzią na to jest 
bieg Guttiego i strzał, obroniony 
przez Szumca. Gra toczy się zmien 
nie na óbu połowach. W 8 min. 
po kombinacji trójki strzela Ho- 
stasch l-ąqą bramkę. Okres przewagi 
Austtii przynosi jej w 20 min. 2sgi 
punkt przez Sihdelara. Rewanżuje 
się w 24 min. Kubiński po solowyiit 
biegu. Szereg następujących ata- 
ków Cracovii brońi doskonale Saft 
względnie naiwnie nieudolny $e- 
dzia. Szczęśliwsi wiedeńczycy u- 
zyskują za to w 35 min. punkt 
przez Cuttlegó. Następną bramka 
pozwala sędzia strzelić Viertlox i 
ze szkolnego spałonego. Cracovia: 
niepotrzebnie denerwuje się orze- 
czeniem sędziego i pozwala Hosta- 
schowi na strzelenie dalszego 
punktu, i 

Po przerwie gra przybiera |n- 
ny wygląd. Atak Cracovii coraz 


energiczniej naciska. Doskonały 
Tandłer i Saft ratują w wielu kry 
tycznych sytuacjach. Skrzydła, 


Sperling i Kubiński stwarzają wie- 
le pozycji, ratowanych na kornery. 
W 32 min. nieobstawiony Sindelar 
stżela 6-tą bramkę. Piękny „for” 
Kałuży przerywa sędzia rzeko- 
mym spalonym. Dopiero w 42 
min. po kombinacji Sperling —Kem 
piński == Kałuża pada 2-gi punkt 
dia Cracovii ze strzału tego astar- 
niego. Sędria p. Rttinpler. T 


PIERWSZY CROSS 


Zwycięstwo Petk'ewicza w Łodzi 


WIOSENNY 


Petkiewicz najlepiej zaprawiony da 
wczesnych przełajów, nie pozwnul:t 
wysunąć się Staroście więcej anizeli v 

— 20 m. traktując go jako prze» 
wodnika na nieznanej, pełne) zakrę- 
tów, rowów i kałuż dróżynie icśne4 
(iasek Karolewski). 

Kusocińskł, kompletnie bez treningu, 
nie wierzył w możliwość przewtarci 
do Starosty, an też z druglel strun 
nie zamierzał rozwijać tempa dii 
zbyt silnego, a dyktowanceyn prz z 
większość trasy przez Staroste. 

Odległość między dwójką oznfową a 
Kusocińskiim powiększala silę staja 
aż.. do 250 m. na mecie. 

Mocno sforsowany prowadzeniem, 
Starosta daje się na bleźni parku Ł. F. 
SS-u minąć finiszującenu Petklewiczo= 
©. pozostając za nim o 15 m. Kusre 
ciński jako trzeci przyszedł 250 m. za 
| Pietkiewiczem. 

_Na dalszych miejscach uplasowali 
sią: 4) Kupka (Kruschender — 32W in, 
20 3-cim), 4) Bartoszek (kre'terj, 6) 
Racięcki (Sokó! — Łódź). 

| Gras Petkiewicza na dystansie obu 
fo 5 klm. wyniósł 16:31.4 sek. = 

Bieg ten odbywał się po ras 6-v, a 
zwyciężyli w nim kolejno: w r. 1924--- 
Starosta (Ł. K. S.), 1925 — Centkic- 
wież (Vars.), 1926 — Starosta, 1927 — 
ul an (t, T. S. Q.), 1928 -~ tlajok it. 


Joł, 
otklowicz, doskonały dlugodystan= 
sowiec Warszawianki, dotychczas Ju- 
SZCZE — mimo usilnych Starań — nie 
u kal. obywatelstwa Polskiego! O. 
p Petklewics, Zajmuje: Posade 
rałeracie wych. fiz. w Policji 
= a resztę wolnego czasu po- 
iaig mu studja prawa na Uniwersw 
warszawskim. Pominio tego Pet- 
znajduje czas na treningi ài 
uje się Intensywnie do wbii- 
) się sezonu. 


dzić „LL. A. W biegu wzlęliby u- 
dział nasi najlepsi dlugodystansuwcy z 
Potkiewiczem. Sawarynem. Sarnac- 
kim, - Kusoc Szelestowskim 1 


cińskim, 
zem na czele. Dwu plerw= 
| biegu Zostanie wvsłu- 


Szyca 

nych. 2 Z. L. A. do Berlina, 
pizyć jest wykluczone, że po- 
Jedz! zcze kilku zawodników 
na koś /, lub klubu. Nałwięk- 
szym Jest to. że zawadnicy 
do bie; a Berlina nie mogliby 
prawdopo se względu na zbieg 
terminów w ziatu w Narodowym 


biegu naprz nia 3-go maja w Wor 
szawie. BYM, 


Blez naprzełaj Cracovii, który z po- 
wodu niepogody nie odbvł się dnia I b. 


m. — odbędzie się dnia 7 b. m. 
Trenerzy lekkoailetycini Klumberr 
obecnie w okię- 


 zórnośląskim. 


Orla w Qrocho= 
by 


Nr. 15 
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DZK! *D SPORTOWY 


Z mia 1929 roku 


Sobota 6 A 


` 


— a m M W e e A WA W 


SUKCESY LEGJI i POLON JI 


w meczach z budapeszteńskim Vasasem 


wartościowego 25-ciometrowego strza- | stateczny wynik 6:3 dla- wojskowych. 
łu Buzy. Drugi punkt Legji voley Łańki | -Z -graczy Vasasu poza wymieniony- 


Niepomyślna aura 
Świąt Wielkiejnocy oddała piłkarstwu 
Polskiemu wielką przysługę. 

Na -tle bowiem boisk pokrytych błot- 
nistą paćką śniegu, i wymykającej się 
z widowni w środku zawodów publicz- 
ności wyszedł wreszcie najaw, vbna- 
Żył się i uwypuklił cały bezsens spro- 
Wadzania do Polski drużyn zagranicz- 
a w czasie Swiat Wiełkiejnocy. 

Mprezy te nie wytrzymuj ki 
zarówno z. punktu widzenia ao 
zo, jak widowiskowego czy finansowe- 


zo. 


a 
Baoe En wartość sportową mo- 
iśc: lać najlenszy zespół 
wag „Choćby najbardziej nawet sta 
przekonali "ZU Zimowego w hali, 
U besii nY SIĘ tydzicń temu na me- 
czu egi z Ruchem. Ślązacy. zespół 
m czo gorszy od wojskowych o 
anka yk bądź ze względu na wa- 
„4 iiżyczne, bądź wiadomości tech- 
Ż ne I taktyczne poszczególnych gra- 
rh dzięki nieprzerywaniu sezonu w 
gg zimowym potrafili mecz roz- 
R na swoją korzyść. Cóż do- 
o mówić o stosunku sił rozpoczy* 
równ Ch sezon drużyn polskich w po- 
sno 11 do przeciętnego dobrego ze- 
a*u zagranicznego. Pozbawiony. for- 
MY zespół polski musi w tak nierówne 
alce odnieść bezapelacyjną duż nie 
Porażkę lecz klęskę, przysparzając S0- 
zy WYM zwolennikom rozczarowań. 
ym wrogom zagranicznym — ra- 
ad a dobremu imieniu BA piłki 
EJ — niezasłużonego poniżenia. 

Pośredniem. niestety więcej niż krót-= 
kowzrocznem rozwiązaniem omawianej 
SYtuacji jest sprowadzanie lichoty w 
rodzaju oglądanego ostatnio w Warsza 
wie Vasasu. 

Zresztą. kwestia klasy zespołów. za: 
£lanicznych nie jest bynajmniej tajem- 
nicą trudną do odsłonięcia. Jest bowiem 
Izęczą wiadomą że państwa środkowej 
Europy posiadają po 3 — 4 kluby god- 
ne oglądania jako wzory na boiskach 
polskich. Reszta to tak jak druga piąt- 
ka naszych klubów ligowych — wy- 


grać może z każdym, zachwyci 
dobrym dniu swą formą czy tempera- 
mentem, ale nie zademonstruje maestrii 


Ery w piłkę nożna przenigdy. 
< Otóż obecny Vasas, bez Tacacsa, 
*Szentmiklossyego w żadnym wypadku 
ją może być zaliczony do extraklasy 
„Ggierskiej reprezentowanej dzis przez 
iungarię, Ujpest! czy Ferencvarozi. 
-. Węgrzy oglądani w Warszawie gra- 
Ją na stosunki europejskie wręcz - źle. 
Ich znajomości taktyczne są żadne. 
błędne lub fatalnie wykonywane. tech- 
nicznie stoją na poziomie właśnie dru- 
giet niatki polskich kluhów lizowvch i 


4 PIEKNY SMECZ 
€monstruje Ralph Forbes w akcit-no- 
weg filmu wytwórni Metro Goldwyn. 


SSE PRZED WYJAZDEM DO DORTMUNDU 
Salonkowię ekspe k F 


po | 


tegorocznych | jedynie Ww grze ciałem przewyższają 
| ras 


zych piłkarzy. 

Tak czy owak — każdy grosz wyda- 
ny na podobną drużynę jest marnotraw 
stwem, a wielkanocny pobyt Vasasu w 
Warszawie raz wreszcie powinien nau- 
czyć działaczy piłkarskich starej ku- 
pieckiei zasady: albo towar pierwszo- 
rzędny i drogi, albo tandeta ale na- 
prawdę za bezcen. 

W stosunkach piłkarskich, gdy do po- 
zycji kosztów wchodzą sumy stałe, a 
tak poważne jak przejazdy ogromnych 
dystansów dla 15 — 17 ludzi, zasada 
|druga powinna być raz nazawsze wy- 
kreślona z repertuaru. 


przy | 


| Płacenie szarym wyrobnikom Spor - 


|towym honorariów należnych wirtuo- 
|zom to wstyd! 


Członkowie naszej ekspedycji, udają 


Pierwszy mecz ligowy Wisly roze- 
grany na boisku oślizgłem i częściowo 
pokrytem śniegiem, wykazał dość sła- 
ba iormę u mistrza Ligi. Warszawtan- 
ka natomiast zaprezentowała się wcale 
korzytnie i znacznie lepiej niżli w ro- 
ku ubiegłym. Gra jej jest żywa, pełna | 
temperamentu, a gracze w znakomitej | 
kondycji fizycznej, o dobrym starcie, | 

t ii nizustępii- 
I czo dia 
każdej drużyny ligowej. 

Wisła w składzie: Koźmin; Pychow- 
|ski, Skrynkowicz; Bajorek, Kotlarczyk 
|], Makowski: Adamek, Kotlarczyk JI, 
Reyman I, Kowalski, Balcer. 

Warszawianka: Domański: Zarzecki, 
Wróblewski; Terlecki, Zwierz Il, Hahn; 
|1; Hasselbusch, Jung, Szenajch, Piii- 


| szek, Luxenburg. 


| przedziera 
chrone Wisły. 
| we przejmują cz 
Jsyła zręcznie 0 
|walki, w czem Zna 
| mu Kowalski, który 1 
da piłki Balcerowi. 4. p 
aR Spin kwadransie £ry pezetia 
się przez obronę gości, pięknie w) 


„A EZ 3 ; u Reymanowi, 
a piłkę nicobstawionem <tezajer 


Który lekkim przyziemnym 
zdobywa pierwszego gola dla swych 
barw, 


Po kilku minutach wyrównuje Jung, 
cp zyskując błąd obrońcy Wisły. Za 
Chwilę nadarza się gospodarzon spo- 


EA 


rem onea nosi się podobno Z zamin 
lu 24 O0Wadzenia trenera I w tym | 
y Nea się do Wiednia. Z nomie- 
Lrzyz icznych ` ofert pierwszeństwo 
ano Nitschowi, dlugoletmenm 


Kraczowĵ A 5 3 i 
-, Rapid entacyJnemi 
pemocnikowi Eoin le 


dycji zapaśniczej cwiczą z kolegami. Zdjęcie nasze przed- 


stawia walkę Sasvrskiego z Arasunow]czemy 


LEGJA — VASAS 6:3 (2:2). 

Legia: Skwarczyński; Martyna. Zie- 
mian; Szaller, Przeździecki, Nowakcw- 
ski; Wypijewski, Steuermann, Łańko, 
Ciszewski, Pońsko. 

Vasas: Szulik: Burger, 
Renner, Buza, Horwath; Bader, 
lich, Jelinek, Szager, Himmer. 

Już pierwsze kopnięcia demaskują 
poziom gry gości. Piłka nie trzyma się 
nogi, 30 procent podań idzie bez celu 
w pole, szrzydła stale zostają w tyle 
za trójką środkową. Ostatnia-a raczej 
Szager wespół z Jelinkiem, oparci o 
Buzę na środku pomocy, pracują najwy 
datniej z całej drużyny. Defensywa go. 
spodarzy jest jednak twarda. a system 
grania obu obrońców na gracza, Szą- 
chuje zapały ofensywne zawodowców, 


Rozzonyi: 
Frö- 


ŚMIETANKA KAWALERJI POLSKIEJ 
o czem piszemy na str. 4-ej: od lewej rtm. 
por. Starnawski, por, Sz usland, por. Rojcewicz. 


PIERWSZE ZWYCIĘSTWO MISTRZA LIGI 


Wisła nie bez trudu b'je Warszawiankę 4:2 


cej siędo Nicel, 


sobność do podwyższenia wyniku 2 
rzutu karnego, jednak Kowalski strzela 
w ręce Domańskiemu. 
W dalszych minutach, 
przerzuceniu piłki 
do Balcera, 


po ładnem 
przez Kowalskiego 
ten ostatni strzela "nię- 


+. 


którzy poprzestają na. rewanżowem 
polowaniu na nogi przeciwników. W 
rezultacie piłka wędruje po boisku bez 
celu, a Martyna, Ziemian, Pońsko, Sza- 
ger i Jelinek kuleją w sposób rzucają- 
cy się w oczy. W szeregi napadu zie- 
lonych zdenerwowany Łańko wprowa- 
dza fatalny nastrój, który dopiero za- 
ciera owocna praca. skrzydłowych. a 
przedewszystkiem Ciszewskiego. Gra 
obustronnie się nie klei. Skorzy do 
strzelania Węgrzy atakują głównie 
trójką środkową, podczas gdy Polacy 
forsują raczej skrzydłowych. Jeden z 
takich wypadów Poński rozegranych 
nod bramką przez Łańkę przynosi nie- 


DRUŻYNA AUSTRJI (WIEDEŃ) 


sławę obrońcom gości, a wujskowyin 
pierwszy punkt uzyskany przez Steuer- 


manna. Wyrównanie pada z wysoko- 


uchronnie, ustalając wynik 2:1 do pau- 

zy dla Wisły. 
Po przerwie 

wroźniej. Po jednym z licznych w 

części. gry | 

negi obrońcy gości dostaj 


Wisła naciera coraz 
tej 


e się dą Bal- 


RET WH 


która odniosła dwa Świetne zwycięstwa w Krakowie. W środku — najmniej- 
szy wzrostem — Citti lewc skrzydłowy mistrz dribblingu. 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


KALOSZE 


NA PODSZEWCE TRYKOT 
DAMSKIE... x 10.— 
MĘSKIE .. » « zł 


ZWRACAJCIE UWAGĘ NA ZNAK FABR. 


uchronisz się 
przed 
przeziębieniem 
nosząc 

naje 
praktyczniejsze 


11.30 


Krolrkiewicz, por. Kulesza, ppłk. Rómmel (szef zespołu), 


jej ataków, piłka odbita od 


| 


strzelony z idealnie mierzonego. poda- 
nia Ciszewskiego jest najładniejszą 
bramką dnia. Węgrzy wyrównują wy- 
nik poraz drugi i ostatni z karnego zą 
wyraźny ‘foul Nowakowskiego — ode- 
pchnięcia Frólicha na polu karnem. 

Po przerwie Węgrzy pragnąc zdobyć 
prowadzenie atakują energicznie, ale 
bezskutecznie. ¿Ich strzały są niecelne 
lub mało niebezpieczne. Tymczasem 
wypad Legii przynosi jej karny i trze- 
cią bramkę. Punkt czwarty jest dzie- 


blingu Ciszewskiego. a piąty — Steuer- 
manna, który też egzekwnje drugi kar- 
ny. Serję bramek i karnych kończy je- 
denastka dla Węgrów, usłaiająca o- 


: » i pełni iormy** 
łem pracowitego i doskonałego w drtb- | 


cera, który ostrym strzałem zdobywa 
dla barw czerwonych trzecią bramkę. 
Warszawianka. nie zraża Się j 
sukcesem przeciwnika lecz odwzajetm- 
nia się atakami, wprawdzie nie częste- 
| ii, jednak niemal ząwsze groźnemii. 

Z typowego dla- warszawiaków wy- 

| padu, po dośrodkowaniu przez prawo- 
| skrzydłowego, Jung po raz wtóry u- 
mieszcza piłkę w siatce gospndarzy. 
Czwarty punkt dla Wisły uzyskuje 
Terlecki. który w ostatniej chwiti zimie 
nia kierunck centry Kowalskiegn. 

Pod koniec gry lewy obrońca gości 
zawinia rzut karny, który Reyman 
strzela obok słupka. Tak mija ostatnia 
sposobność podwyższenia wyniku i 
przy stanie 4:2 dlą Wisły. sędzia p. 
Grabowski ze-Lwowa odgwizduje za- 
wody. 

Z napastników Wisły na czoła wybi- 
jat się groźny zawsze Balcer, w pierw- 
szej części gry umiejętnie wyzyskiwau- 
ny przez Kowalskiego. Po przerwie 
Reyman [ wysyła częściej w bój Adam 
ka Najrówniejszą linią czerwonych by 

ta pomoc, grająca zupełnie poprawiiie. 
| dobra ofensywnie, skuteczna w defen- 
sywie. 

Obrona mniej pewna, specjalnie sta- 
by Skrynkowicz, który zawinił pierw- 
szą bramkę. 

Warszawianka dysponuje atakiem lot 
nym, o dużej sile przebojowcei i nie- 
bezpiecznym strzale. W pomocy grą 
swą wyróżnia się Zwierz IL Obrońcy 
całkiem przeciętni, przyczem Wróblew 
ski gra zbyt ostro i często niezgodnie 
z przepisami, przez co niepntrzebnie 
nąraża swą drużynę na dotkliwe kary 
w postaci rzutów karnych. 


Olejniczak, obrońca Czarnych prze- 
widziany jest jako następca Witkow 
skiego na środkową pomoc. Witkow- 
ski nie ustępuje całkowicie z dcużyny, 
będzie jednak zmuszony z różnych 
A dą ograniczyć swą  działal- 
no 


y OSTATNI 
l Rtm, Królikiewicz na MaR robi 


ni ną konkursy miedzy 


jednak | 


mi Jelinkiem, Szagerem i Buzą, wyróź= 
niał się lewy obrońca Rozgonyi i brame 
karz Szulik. 

U gospodarzy bardzo dobrze wypadł 
debiut Poński. Ziemian uległ własnemu 
systemowi gry: mściwy zawodowież 
nadział go na własne kolano czy łokieć 
tak, że obrońcę Legii zniesiono z boi- 
ska. Najsłabiej wypadła pomoc, zwła= 
szcza Przeździecki. Sędzia p. Mallow 
nie miał najlepszego dnia. Natomiast w 
znajdowała się publicz 
ność z lóż, która w doborze komple- 
mentów dla sędziego konkurowała (nie 
bez powodzenia) z andrusami z galerii. 

POLONIA — VASAS 4:4 (1:2) 

Polonia wystąpiła z całym arsenałem 
swych graczy warszawskich bez cho- 
rego na grypę Bułanowa i toruńczy= 
ków. Jej sklad brzmiał: Keller; Mią= 
czyński, Loth. IV (Jelski);  Seichter, 
Jelski (Hyla), Nowikow;  Tyvnowski, 
Szczepaniak, Puchniąrz (Ałaszewski), 
Ałaszewski (Loth IV). Krygier. Gracze 


|w nawiasach grali na wymienionych 


stanowiskach po przerwie. 

(ira "poniedziałkowa nie różniła się 
wiele od niedzielnej. Może bvło w 
niej więcej ambicji i staranności ze 
strony pragnących się zrewanżować za 
klęskę z Lezją Węgrów, oraz więcej 
chaosu, wprowadzanego zwykle do 
gry przez żywiołowy w swych ak- 
cjach, ale nieopanowany technicznie i 
taktycznie napad Polonii. Zacięta wale 
ka gospodarzy z Węgrami prowadzona 
na boisku, pokrytem całkowicie śnie- 
giem wykazała dużą kondycję biego- 
wą i fizyczną czarnych, którzv jednak 
w. wiadomościoch technicznych stę- 
powali gościom w sposób rzucający 
się w oczy. Szybkość jest jednak w 
sporcie wielkim atutem, to reż do a- 
statka było kwestją otwartą kto zej- 
dzie z boiska pokonany. 

Pierwszą bramkę zdobywa dla. Polo= 
nii Puchniarz w 3-el min. Vasas wy» 
równywa przez Jelinka, a'na 2 min. 
przed przerwą zdobywa prowadzenie. 
Po przerwie zaraz w pierwszej minue 
cie Loth IV wyrównuje. a w 5-ej min. 
Krygier zdobywa trzecią bramkę dza 
Polonii. Od tej chwili -Vasas zaczyna 
wyraźnie przeważać i Jelinek wyrów= 
nuje. Następnie Ałaszewski głową Strze= 
ła 4-tą bramkę dla Polonii ale na 10 
min. przed końcem gościom udaje się 
wyrównać po raz trzęci. 

W- drużynie gospodarzy na plan 
pierwszy wybił się Keller. Poza tem 
zwracali uwagę swoją formą fizyczną 
Geichter, Ałaszewski, Jelski i Tynow- 


i. 
Sędzia kpt. Baran. 


! KARL DANE 
jest, nietylko, mistrzem ekranu 
świetnym. rugbystą. 


lecz 


TRENING W GRUDZIĄDZU 


ostatni parcours przej wysłaniem kos 
narodowe do Nicei 


Á 


4 


PIŁKARZE 


jakie drużyny borą wvdzłał w rozgryw- | spadła 


kach i jaką wartość przedstawia każdy 
z tych zespołów. Oczywiście ma pod- 
stewe musimy przvtąć wynik: osiągnie 
te przez daną drużynę w sezonie ubie- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sobota, 6 kwietnia 1929 roku 


u progu walk o mistrzostwo 


Mstrzostwa ki A rozpoczną się £ utrzymała się mimo to w kl. A. to je- 
kwietnia Warto więc się zzstanowić | dymie drmiczo, że żadna drużyna me 


do klasy niższej z powodu 
Sł późnego wejścia do kl. A Poci- 
sku. 

Varsovia, jk dotychozas me przed- 
stawia się zbyt groźnóa Jest to deu- 


giym, uwzględnia:ąc ewentusłm: zmia- | żywa równa, która razporządza dosķo- 


ny. jakie zajdą w skiadech drużyn. 
Niwy system rozgrywek dzieli 
kiubów tej klasy na 2 grupy. 


nałą obroną i niezłym napadem, W 


11 |ubieghm rcku zejęka owa 5 miejsce, 
Do fna- | mając na 18 gięr 18 pkt. I st br 47:33. 


łu wsjdą po 2 drużyny z każdej grupy, | NaHepszym iej graczem Jest bezwagięd 


przyczem w  rearywkach finażowech 
obowiszywać będzie system punktowy 
(a me prharowy). Do kiwy B spadną 
w tym roku dwa kluby, które wyło- 
mone będą z rozgrywek między oztere- 
ma ostatniemi w obu grepach klubami, 
O przynsieżności poszoareęólnych klu 
hów do piorwszej lub drugiej grupy Za- 
decydowało losowzmie. Z góry jednak 
zagtrzeżciia że Makzbi | Gwiaagda nio 
powinny się zmajdować w jednej gru- 
pie (ze względów kasowych) oraz że 
dwie rezerwy drużym bkgowych powin- 
ny się znajdować w większej grupie. 
Po uwzględniemu tych zestrzężeń za- 
Słezono do pierwszej grupy: Skee, Var- 
sovię, Melcebł, Ruch i Legię I b, do dru 
«oj — Gwiezdę, Marymemt. Pocisk, 
AZS, Warszawiankę I b, Połowę Ib. 
Wojskowa Lemła jest brawątp'enia 
rzjlepszywn zespołem tej klasy Posla- 
da ona =zedewszystkiem $włetay ata 
szybki, ruchliwy £ umiejący dobrze 
strzelać. Na wysokości zadomła stoją 
również pomoc i obrona wojskowych. 
Czołowi p'lusze Legii — to: Przeź- 
dziecki ł Materski w ataku, Cyzanik 
w pomocy | Badowski w obronie. W 
ubiegłym sezonte Legja zajęta pierwsze 
m'ejsoe, zdobywając 29 pkt na 36 moż 
diwych I stosunek bramek 57:21. 
Obejatny mistrz WOZPN — Ruch 


uczyni oczywiście wszystko, aby 
zaszczytny tytuł utrzymać. w 
ubiegłym sezonie był on prawie 
bezkonkurencyjny, Na 18 spotkań prze 


gra? zalohwie dwa mecze. Zawody © 
mistrzostwo zakończył ówłietnym sto- 
sunkiem bramek 54:17. Drużyna 28- 
damat się dopiero w zawodach między 
okręgowych o mistrzostwo Polski Do 
mistrzostw przystępuje Ruch w zeszło- 
rocznym składzie. W tym zespole, nao- 
gól zupelnie równym, zasługują na wy- 
różwenie: Miętczarek. Ogrodziński | Da 
nielczuk w tapadzio, Izdebski w pomo- 
cy. oraz Fert i Qhelidki w obronie. 

Skra była dwa łata temu  nujlepszą 
drużyną kl. A. W ubiegłym roku stna= 
cita ona kku graczy, odbywających 
jespoze obecnie służbę wojskowa | zaję. 
łą 6 miejsce. maląc na 18 gier 18 pkt. 
i st. bramek 38:33. W roku bleżźącym 
drużyna fa jewt w dalszym ciągu zdę- 
kompiotowawu. Najlepszą częścią Skry 
jest atzk, a z poszczegówych zrczy 
mwywóżwiają się Alts, Kraśmiowski I Ko- 
zlowski. 

O Makabi da ste tyle powiedzieć. Że 
jest ona w dalszym ciągu drużyna nico. 
bliezałną Jest to jedyna w Worszwe 
wię, a może I w Polsce drużyna, które 
podrafi przewrać w wysokim stosunku, 
mimo przewag! w polu. Da klasy A 
przędstawia ona jednak wielką war” 
tość, mecze bowiem Mekab: są najbar 
dziej kasowe W ubiegłym roku zdo- 
byla ona na 18 gier zaledwie 6 pkt | 
fatalny stosunek bronięk 30:76. Jeżeli 


1 


k|cemi się nad przeszkodami sylwotkami 


nie Kaczanowski w obronie, grający z 


powodzeniem również łako Środkowy 
napastnik. Pozatem wyróżniają się w 
tej drużynie Olszewski, Szopski, Pę- 
dzich i Goldman. 

Potoma I b odegrała w ubiezbhrm se- 
zome mmisjszą rolę, niż sę spodziewa- 
ro Częste zmieny składu nie mogły 
wpłynąć dodatnio na jakość drużyny. 
W rozgrywkach zam oną 4 miejsce, 
mając na 18 gier 20 pkt i stosunek bra- 
mek 48:37, Co do bieżącego Sozomi, 


to kierownictwo sekoji zapewnia, że 
drużyna grać bęusie co medzieię, w 
stałym nóczmemnym składzie, Poza- 
tem Potonią Ib ma rozegrać kilkana- 
ście spotkań 3 prowinqłonałnemi A 
klasowemi klubami Do azotowych jej 
piłkarzy można zaliczyć Ofaska, Tynow 
skiego I Szczepawaka w ataku „Mater- 
skiego na pomocy, oraz Lotha IV, 
Czajkowskiego 1 Dąbrowskiego w obro 


mia. 
Ostatnią z kolęi drużymą rezerw Il- 


gowych jest Warszawierka Ib. W ue 
biegłym sezonie zawiodła ona nadzeje 
dei zwolenników. Niezwyciężona w 
pierwszych tygodniach zalamała się 
później | spadja aż na $ miejsce w tas 
beli (ua 18 gier 17 pki, 1 niekorzystwy 
stosunek bramek 32:41). Gdyby ta dru 
żywa posiadała jeszcze poza umiejętno- 
ściami technicznemi również ambicję. 
zajęłaby prawdopodobnie czołowe 
mięjsce ale kierownictwo drużyny 
lękceważyło sobie poprostu zawody 


DRUŻYNA JEŹDZIECKA, HOKEIŚCI I SZERMIERZE 
NAJLEPSZEMI ZESPOŁAMI W POLSCE 
Rozstrzygnięcie XV-go konkursu „Przeglądu Sportowego” 


Trzy tygodnie zmagań  plebiscyto- | giczne 


walki wioślarzy. Świetne 


wych naszych Czytelników w konkur- | triumfy nad Holandią 1 potężnemi Niem 


sie „O miano najlepszego zespołu pol- 
skiego w r. 1928-ym", przyniosło wiel- 
ki triumf naszej drużynie jeździeckiej. 
Z właściwą soble fantazją kawaleryj- 
ską, jak w swym słynnym parcoursie 
olimpijskim, kiedy dziesiątki tysięcy 
oczu wypełnionego po brzegi stadjonu 
amsterdamskiego wodziło za ślizgają- 


ppłk. Rómmla, rtm. Antoniewicza i 
por. Qzowsklego, nasi kawalerzyści 
przesądzili przeszkody, stawiane przez 
kcnkurencję | prowadząc od samego 
startu, znaleźli się u mety daleko przed 
hokeistami, szermierzami, czwórką .B. 
T. W. i Wartą. 

O bezapelacyjnem zwycięstwie Jeżdź 
ców świadczy najlepiej fakt, że z po- 
śród 5,976-lu głosów możliwych do zdo 
bycia, zgarnęli oni aż 5.128. 

Równie mocno Jak hippika na miej- 
scu czołowem ugruntował się hokej na 
drugiej lokacie. Należało im się to 
zresztą w pęłni. Zwycięski bowiem stu 
kot polskiego kija hokejowego już nie- 
jednokrotnie. odezwał się potężnem 
echem, Jak Europa dluga i szeroka. W 
Davos, Wiedniu, Pradze, Budapeszcie. 
czy zblazowanym oglądaniem najlep- 
szych mistrzów świata Londynie, pol- 
ska szóstką hokejowa jest magnesem 
tak potężnym | nęcącym tłumy, jak u 
nas przyjazd piłkarzy „Austrił' lub 
„Slavii“, czy tennisistów angielskich na 
mecz o puhar Davisa. 

O zeszłorocznych triumfach naszych 
mistrzów rozpisywały się pismą za- 
graniczne na całych szpaltach, oma» 
wiano szanse zdobycia przez nich mi- 
strzostwa Europy, ich formę, ostat- 
nia wyniki, zalety drużynowe i indywie 
dualne poszczególnych graczy. Wręsze 
cie bezkonkurencyjne zwycięstwą nąd 
potentatami hokeja europelskiego — 
Austrją i Szwajcarią zdobyły Polakom 
sławę najlepszego obok Czechosłowacji 
zespołu w Europie. 

(O trzecie miejsce gorącą walkę sto- 
czyli szermierze z czwórką wioślarską 
B. T, W. Bo też dwaj finaliści Olimplady 
Amsterdamskiuj byli zaiste godnymi 
siebie rywalami. Że Jednak ostatecznie 
zwycięstwo przypadło w udzialę właś- 
nie szermierzom, stalo sig słusznie. 
Ich bowiem pochód*do zwycięstwa był 
dłuższy, bardziej żmudny i naieżony 
groźniejszyini przeciwnikami, niż analo 


NOWINY Z POZNANIA 


Walne zebranie Polskiego Związku | wszedł w ub. miesiącu w związki mał- 


Hokeja na Trawie odbyło się 
naniu ub. niedzieli przy licznym udzia» 
le członków. Po wyczerpaniu normal- 
nego porządku obrad. udzieleniu ustę« 

ującemu zarządowi absolutorjum, wy 
Wana nowy zarznd w skladzie nastę- 
pującym: prezes — major Fedorczyk, 
wiceprezesi — Otlewski (Klub Łyże 
wiarski, Poznań) | Czekala (Lechia), 
sekretarz — Paczkowski Tadeusz (po 
raz trzeci), zast, sekr. — Qolębiowski 
(Czarni, Poznań), sekretarz —- Zuber 
rek (Klub Łyżw.), członkowie zarządu 
— por.elek. — Grodzki, Paczkowski. 
Soblesiawski, Polczyk Teodor. Z waż 
niejszych uchwał powzięta: Mistrzoe 
atwa Polski odbędą się w Poznaniu w 
pierwszej polowie września r. b. a pler- 
wszy mecz międzypaństwowy, a to z 
Czechosłowacją w Poznaniu dn. 23 
czerwca r. b. Wreszcie termin wykre- 
Slania graczy przesunięto z 2 na 6 mie- 
słęcy. Zebranie miało charakter -rze- 
czowy I harmonilny. | 

„Hockey“, miesięcznik ilustrowany, 
poświęcony popularyzacji hokeja na 
trawie zaczął wychodzić z dniem 24 
marca b. r. w Poznaniu. Redaktorem 
jest zasłużony sekretarz P. Z. H. T. 
jeden z głównych organizatorów hoks- 
iš na trawie, p. Tadeusz Paczkowski. 
"Strona zewnętrzną nowego pisma 
przedstawia sią zupełnie dodatnio. 

Stanisiaw Orlowski, b. reprezenta- 
cyjny gracz hokejowy Francji. obec- 
nie członek mistrza Polski, 


OO PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


Lechii, |cm) wyniesie 400 — 600 


MYDŁO 
DO 
GOLENIA 


ST GÓRSKIEGO 


PRZYBORY SPORTOWE 


do wszelkich sportów 


nzjkorzystniej nabyć można 
w SKŁADNICY SPORTOWE! 


„5TADJON” 


WARSZAWA, KRÓLEWSKA 31, TEL. 185-81 


Wykonywujemy wszelkie zlecenia koml'etów P. W, I W. F. 
wstylucji woskowych oraz klubów spor'owych 


w Poze | żeńskie. 


K. H. Slemianowice, zeszłoroczny 
mistrz Polski hokeja pa trawie, obe 
chodzi w roku bieżącym 10-lecle swe- 
go istnienia. 

Członkowie honorowi Unii poznań- 
skie) po złożeniu z urzędu prezesa p. 
Kujawy zaprowadzili tam rządy dyk- 
tatorskie. Krok ten był potrzebny. aby 
uchronić Unię. stary i zasłużony klub 
sportowy, od zupełnego upadku. 

Obscny zarząd stanowią pp.: No- 
gaj Stamslaw (klenownik). Tadeusz 
Paczkowski (sokr.). Wacław Tarkies 
więz (skarbnśk). 

Nowowybudowany stadjon w Pozna 
niu należeć będzię do najpięknielszych 
w Polsce. Pomieści on 25 tysięcy wi- 
dzów. Same kryte trybuny po obu 
stronach boiska dadzą wygodne pomie 
szczenię dla 18 tys. widzów. W chwili 
obecnej pozostałą jesbcze do wykoń- 
czema; dach i bieżnia lekkpatletyczna, 
podczas gdy wszelkie prace betonowe 
zostały już w zupełności wykończoe 


ne. 

20 tysięcy złotych przeznaczyła dy- 
rekcja P., W. K. na honorowe nagrody 
dla zwycięzców w pewnych katego- 
rach pand Nagrody te stano- 
wić będą. medale i plakiety, projektu 
prof. Wysockiego z Poznania, Plaklety 
hędą nader wartościowe, gdyż koszt 
'edne] plakłety ze srebra lub bronzu, 
yprawnel w drzewo (o IE, 22 


TYLKO 


pon ZZ ZZ a a 


cami, wreszcie znalezienie się w osta- 
tecznej klasyfikacji na trzeciem miel- 


scu za Węgrami t Włochami, to triumf | 


rzeczywiście imponujący. 

Pląta lokata przypadła” w udziale 
Warcie poznańskiej za jel dwą sukce- 
sy piłkarskie na ziemiach Rzeszy nie- 
mięckiej. Pozostało gałęzie sportu, jak 
beks, lekka atletyka, narty į t, d, otrzy 
maly już głosy, liczone na palcach, 

Ostateczne wyniki głosowania brzmią 


lak następuje: Kuponów nadesłano 
1.992. Licząc za l-sze miejsce 3 punkty, 
za ll-gle — 2 pkt. i za ll-cię } punkt, 
ogółem było do rozegrania 11.954 puns 
kty, z czego na pierwsze miejsce na 
liscie mogło paść maximum 1992x3-== 
5976 punktów, na drugie 1992X2-z 
3984 | na trzecie =- 1992 punkty. 

W głosowaniu otrzymały punktów: 
10 Olimpijska drużyna hippiczna — 
5128, 2) Reprezentacja hokejowa Pol- 
ski — 3882, 3) Olimpijska drużyna szer 
| mierczą — 1295. 


| an 
WIEŚCI Z CAŁEJ POLSKI 


Fuzja K. K, S, Krakowlank! z Olsza 
została uchwaloną 24 marca na rówio 
cześnie odbytych walnych zgromadze” 
mach klubów. Nazwa nowego klubu 
brzmieć będzie .Zlednoczone Kluby 
Krakowianka i Olsza“, 

Nawy zarząd klubu przedstawią się 
w następujący sposób: pręzęs p. Pol- 
mann, wiceprezesi pp. kpt. Tyczka, 
Gorzecki i Klug, sekretarz p. Niemiń- 
skl, skarbnik p. Karasiński, gospodarz 
p. Skotnicki, członkowie zarządu pp.: 
Szopa. Paijączkowski, Rekliński i Ma- 
jewski. 

Pierwszy mecz o mistrzostwo roze- 
gra klub 31 marca z Koroną, y 

Zawody strzeleckie w Wilnie, W 
dmu imienin Marszałka Józefa Pił- 
audskicgo odbyły się w krytej strzel. 
nicy w ogrodzie bernardyńskim zawo. 
dy strzeleckie z broui małokaltbrowej, 
zorgamzowane przez Okr. Ośrodek 
W. F. Wilno, W zawodach tych wzię- 
ło udział 10 zespołów, reprezantu'ą« 
cych wszystkie stowarzyszenia P, W 
ziemi wileńskiej oraz kluby sporiowę, 
posiada!ące sekcje strzeleckie. 

W konkursie zespołowym na 50 m 
(zespół z 3-ch strzełców) pierwsze 
mielsce zajął zespół Pol, KI. Sport.. 
osiągając 262 puwkty na 300 możli- 
wych przed zespołeg Zwiąsky Dir ZB: 
leckiego (252 punkty) i zosp 1 p, P 
Leg, (244 punkty). 

lqrdywtdualmie najlepszy wynik uzy- 
skał Derecki (Pol. Kl Sp.) — 91 punke 
tów przed Kucharskim (5 p p. Leg.)— 
90 punktów I Ignatowiczem (Pol. 
Sp.) — 88 punktów, 

Nowy zarząd W, K. 8. 1 p. p Lem. 
ukonstytuował się następująco: prezes 
-—-pplk, Bornstagdt, wiceprezes — mir. 
Kuryłowicz, sekretarz — chor, Wa- 
dowsk! skarbnik — por. Grabowski 

Turniej ping-pongu o mistrzostwo Po 
morza, Bydgoszcz nie był w turnieju 
reprezentowany.  Qrudziądz, aczkol- 


wiek niedawno wprowadził u sieble ten | Z 


sport, wyszedł z turnieju względnie do- 
brzo, zaimuląc miejsca 5 | 6 po 4 zą- 
wodnikach Torunia. stanowiących kla- 
sę dla siebie, 

Po 12% godzinne! walce w 66 spots 
kaniach (każdy z każdym) zaięli miej- 
sca: 1) Sacha—G. K. S Toruń (mistrz 
Torunia na rak 1929) 21 pkt. 2) Jen- 
dryczka — Zuch (mistrz Torunia na 
rok 1927) 19 pkt. 3) Rychlewski — 


KL. _ P, Stachowska Zolia. 


Zuch (mistrz Torunta na rok 1928) 18 
pkt, 4) Kllichowski Jóa = Zuch 17 
punktów, 

Magistrat m, Łodzi oddał do dyspoe 
zych Ośrodka Wychowania Fizyczne” 
go i Przysposobienia Wojskowego plag 
o powierzchni 98 x 63 mir., mięszczą. 
cy się przy ul Wysokieł obok boiska 
klubu Turystów. Plac ten. który słu- 
żyć będale tylko dla koszykówki i ha- 
zeny. zosląl już zniwelowany | opar- 
kaniony. 

Hasmonea zdobyła ostatecznie mie 
strzostwo Łodzi w piug-ponzu. blląc 
swym ostawiim meczu b. K. $. 10:0. 
O drugie mięjsge w tabeli wbiega się 
rezerwa Hasmonel z Y., M. C. A. 

Już nawet w Pińsku rozpoczęto se- 
zọn sportowy, Pierwszą impręzą byl 
urządzony przez Pow. Kom. Wye 
Fiz iP. W 19 b m. bieg okrężny 
przez miasto na nrzęstrzenń 3,300 mtr. 
jieg podziadono na 2 grupy: 1) dla 
starszych i 2) dla młodzieży szkolnej 
N pierwszej grupie awyciężył Czere 
wiakowski Feliks z 84 p. p. w czasie 
11:84.2, 3) poster. Kalista (zeszłorocz- 
w zwycięzca), 3) Barlazcy 84 p. p 

drugio) grupie zwyciężył 1) Pia- 
|sogkj Władysław ucz. szkoły rznitośli) 


w czasie 12:51.2, 2) Filingieq Mięczy» 
slaw " pańażw.). 30 Smieieluki 
Dymitr (imn pańsąw ) 


Z począlkiem sezomi tutejsi sportow 
cy otrzymają do użytku pięknie urzą 
dzony kort tennisowy, wybudowany 
przez Hakoah na własnem bołsku 
włąścicielka 
folwarku w Czernihowie paw. Lipnow- 
skiogo zaołlarowała na cele wycho» 
wama fizycznego I p. w. teren dlugo- 
ści 100 mtr. I szerokości 50 mir, Na 
tereme tyn zostanie urządzone przea 
powiatowy komitet wych. frz. == bol 
iko dia oddziałów p. w. Czyn ten Jest 
godny naśladowania, 

Częstochowa. Po przeniesieniu Kiel. 
O. P., N. do Częstochowy 
zarząd pracuję umnie nad Uporząd- 
„| kowaniem- zalentych spraw. 

Sawała b. gracz Częst. KI, Sport. 
przenosi się do Sosnowca, 

Skawiński Zygm gracz Częst. KI. 
Sport. odbywa słyżbę wojskową w 1 
p. lączności 1 w mistrzostwie mię 
będzie bronił barw swolego klubu, ce 
się również tyczy ! Gonfkiewicza „ze 
! kry. 


NE 


NIEPRZEMAKALNE 


PEDEGE 


Polski Przemysł Gumowy TA. Grudziądz. 


nowy | w 


Pozatem olimpijska czwórka wioślar- 
ska zdobyla 1117 punktów, drużyna pił- 
karska Warty poznańskiej -= 521 punk- 
tów, a wszelkie zospoły pozostałe — 
159 punktów. 

W kuponach, jak zwykle nie zbrakło 
odpowiędzi wprost sensacyjnych przez 
swą jędnostronność | bozkrytyczne za- 
patrzenie się w dany klub, czy galąź 
spartu, Tak więc zapalony miłośnik 
piłki nożnej p. J. Ję..yn z Lodzi na 
plerwszem miejscu ulokował Wisłę aa 
jej) zwycięstwo 7:2 nad Polonią, na dru 
giem mlejscu — Legję aa pokonanie 
7:2 Pogoni, a na trzeciom mięjscu — 
Cracovię za triumf 6:1 nad I. F. © 

Pan Artur Chr..wica z Warszawy 
zupelnie wypaczył intencię konkursu. 
biorac pod uwagę nie nosscapgóiny wy- 
nik, lecz całokształt dzialalności klu- 
bowej. Według jeko kalkulacji na pier 
wszem miejscu znalazł alę A. Z. $. 
warszawski (wioślarstwo, hokej, lekka 
atletyka), na druglem Polonia (t, atle- 
tyka, nilka nożna), a na trzeciem — 
Warta (boks, piłka nożna). 

Z pośród ]992-ch kuponów, nagro- 
dy zdobyli; I-sza złotych 50 p, War 
cław Burzymski, Wilno, ul. Wizulskie 
40 bll, ll-za zł. 20 PE, p. A: S Apel- 
mat, W-wa, Nowolipie 27—24, Iela 
zł, IR — p 


Nr. 15 


ASY A 


Był nawet wypadek. że drużyna wyje 
chała sobie na mecz towarzyski. za- 
miast stawić się na mocz o miatrzo- 
stwo, dając w ten sposób przeciwni- 
kowi 2 pkt. bez walki W raku bieżą- 
cym Warszawianka grać hędzie w ze- 
szłorocznym składzie Z greczy jej 
wyroóżsić można Lisowskiego | Waloza 
ka T. w obranie Piłiszba w ataku 4 
Hahna na pomocy, Pozatem drużyna 
wamoomona będzie przez Ordona i 
Pucmąna, 

Bardzo poważną rolę w wałce o pier 
wsze imiejsow w tebaN odegra niewąt- 
piwie Akademicki Klub Sportowy. Jest 
to jedia z mieticznych drużyn w War- 
szawie, postedałąca odpowiednie weryn 
ki, aby stać się jelnym z ezałowvch 
zespołów  piłkkarakich stolicy. OQdpo- 
wiedniemi warunkami w AZS sa: whs 
ne boiska, trener, oras amb'oja tra- 
dycywa*, zupełme mozumiałą w klu- 
bie. zajmmiyącym czołowe mieso we 
wszelkich prawie dziedzinach spari! i 
który dąży do zajęcia tek*era miejsca 
również w płkenstwię. W seronje U- 
bie”*"m AZS zaja! po zacdętej wsięc 
w finałowych rozęrywkach a mieie 
w tabeli (na 18 gier—21 pkt. i at. br. 
28:235) Nadepszymi jej piłkarzami 
s4: Kamma, Jarzyna i Zbyszęwski w na 
padzie, Kac i Bazyłczyk w obronie 

Do tepszych drużyn klasy A "ii 
czyć jesroze nałeży twardy zespół Ma 
rymontu. Zajął en coprawdą 5 mięje 
sce w tabel (na 18 gier--17 pkt. i st, 
br. 46:45), ale tylko g powodu braki 
rutyny (Mary mont dobro w ubiegłyeq 
roku wszedł do ki. A), Marymontowi 
udato sę pratcież pokonać w ubięgivm 
roku crołowe zespoły tej kesy jak 
Ruch, Legię l-b. AZS, Skrę i Varsovie. 

Czałow ym: piłkarzani taj naogól róm 
nej drużyny są; Ułowacki w hrarce, 
Kermitulski w oprore So”iruakti Kue 
lisa wą pomocy, oraz Chudwik'ęwimę 
Napłónkowski ! Przeworowski w mapa 
dz'ę. 

Rembentowski Pocisk nie jowt drużye 
ną stojącą chociażhy na poziomię śred 
nch zespołów klaay A. Oczywiście. 
że fatalny jej bilans ubiegłego seponu 
(na I8 ger 4 pkt i stosimek bramek 
13:80) nie jest właściwym mierękiem 


Władysław Kut, Poznań, | si}, gdyż z powodu zbyt późnewo woj- 
Uniwersytet, IV-ta — p. Eugeniusz Ja | ścią do kl. A stragila owa cała 


pief- 


kubowski, Przemyśl, ul. Barska 3. V-ta | wszą rundę walkoverami Z calej dru- 
—_ p. W. Świdziński, Pińsk, Szpital Sci |żygy wybijał sę w ułuzyłym, AMi 


mikowy. 

Ponadto 25 nagród książkowych 0- 
trzymali op: D M. Weisberg. Lwów, 
2) I. Hyblchówna, Poznań, 3) I. Mul. 


Kołomyja, 4) F. Truka, Chyrów, 5) F. dążąca wytrwale do awyc'gstwa. 


Pałczyński, Poznań, 6) Prüfer, Chel- 
rng, 7) G, Lies, Pabjanice, 8) R. Kan- 
terski, Łódź, 9) A. Salawa, Kraków, 
10) W. Bieżeński, Kraków, 11) T. Ja- 
błoński, Warszawą, 12) K. Bulsiowicz 
Cernaqtę, Rumunią, 13) M. Sierpiński, 
Radom, 14) R. Chromiński, Będzin, 1%) 
H. Ręrxutówna. Białystok, 16) J. Strze 


laqLj, kamia, 17) M Kraman. Wuina 
18) A. Kimbarowa, Wilno, 19) M. Boli- 
danowicz, Wilno, 30) Z. Nawakówna. 
Grodno, 21) M. Sołonoie, Wilno, 22) 
S. Jarociński, W-wa, 23) E. Pakuwski, 
W-wa, 24) W. Koszkowska, Grodno, 
25) K. Markiewicz, W-wa. 

Wszystkie nagrody zostąią rozesła 
ne według adresów, podanych na ky- 
penach. 


jedynie Świderski na pozycji grodko= 
wego nemer Ka 

Bememinek kt A robetmigza Gwipg-a 
da, jest to drużyna twarda, ambang 

aj- 
lepszą częścią Gwiazdy jęst wrak cho- 
ctążł obrona i pormnoę stoja również na 
wysckości zasłania Z równej tej dru- 
żyny trudno kogoś specialnie wyró?nić, 
W bramce bardzo dobry jost Wałach, 
w obronie Krzypow i ludwik na pa- 
mocy Lerner II. Fajnbaum I Loheusold, 
wrespe’e w napaduię Qórka, Lerner I i 


Pam lasu mo 

Ogółem więc możną podzieł© «Ike 
A na 3 grupy! Do osofowych zespołów 
w stygomie bieżącym zaliczyć można — 
Lew Ib, Ruch, AZS i Polonie Ib. da 
śrędnich =- Skrę, Varsovlę, Marymont, 
Warszawiankę Ih i Qwiaudę do najs 
słabszych — Makabi i Pocisk. Tak 
jest na początky sedonu, Ga będzię 
przy końcu — sobaczymy, 


| A 
ŻYCIE ORGANIZACYJNE 


Specjalna komisja z ramienia P. U. 

F. złożona z czterech osób udała 
się znowu do Wiednia, Bolonii, Rey» 
mu i Paryża, celem zwiedzenią tain- 
tejszych instytutów wychowania fis 
zycznęgo. Wycieczka ta, związana g 
budowa ©. I. W. F, w Warszawie, mo 
głaby e powodzeniem być ograniczona 
dą dwu osób: kierownika budowy Os 
raz twórcy projektu, a pieniądze D- 
szczędzone przelane na zastosowanie U- 
iepszeń zanotowanych zagranicą. 

Walne zebranie Zw, Pol. Tow. Ko- 
Xarskich odbędzie kię w siedzibie W, 
T. C. ną Dynasach w niedzielą. dnia 7 
kwietnia r. b. © godz, 9 rann i jest pra- 
womocne bez względu na ilość obec: 
nych członków. 


Walne zebranie Z. Z. odbędzie się w 
dniu 14 kwiernia w Warszawie. Na 
powyższem zebraniu prezęs Z. Z. pik. 
Ulrych ma wysłosić dluższe progra- 
mowe przemówienie. w którem omóe 
wi stosunek P. U. W. F. do sportu ©» 
raz program działalności Z. Z. w naj 
btiżşzym czasie. 

W. T. C. rozesłało zawiadomienia do 
wszystkich kluhów kolarskich, znajdu- 
jących stę na terenie Warszawy, żo 
zęzwala na trenowanie się na tarzo 
dynnaowskim zawodnikom obcych 
klubów za drobną opłatą sezonową. 

Zgromadzenie Untonu (Łódź) odbyła 
się w ub, sobotę. Miało ono przebieg 


burzliwy, albowiem zarząd nosił się s 
zamiaręm zlikwidowania sekcji pilkar- 
skiej i kekkoaietycznej, Wnioski te u- 
padły, Na czele klubu sianąl dotyche 
cząsowy prezes widles zaslużony p, 
Artur Thiele. Wiceprezesanyi Ga pp.: 
Orton Landeck i Lsorold Rada. 

Nadzw, walne zarom. WOZLA od- 
będzię się dn, 1! kwietnia Zebranie 
majmie się sprawa zbyt nskich oplat 
przezinczemych przez P Z L A m 
rzecz W. Q. Z. l. A, od składęk 
członkowskich 

Fuzja Hagiboru z Maratonem (kiir 
bów wersanwsk'gj © klony) jest fak- 
bem dokonanym Nowy klub występo 
wać będzię pod nerwę Hacbor i liery 
obeonię ponad 100 ezłonków. Wiedze 
połaczonych towarzystw  ukoraty"uso= 
wały się nestęmijąco: prezes — Mur 
cha, wiesprepes -— Złotosłomski, skarb 
Hg Arboeiman i sekretarz — Elte 
ar 


Kuray Kierowców Samochodowych 


Tadeusza Lenartowiczą 


Wowaólpki 67. Te. 307.0: 


| NA SEZON WIOSENNY JUŻ NALEŻY KUPIC : 


MOTOCYKL 


SŁYNNEJ BELGIJSKIEJ FABRYKI 


CENA KOMPL. MOTOCYKLA „FN” 350 COM. DOL. 275, 
500 COM. DOL. 385 WRAZ Z ELEKTRYCZNEM OŚWIETLE- 
NIEM „BOSCH”, SPŁATY DO i2 MIESIĘCY. OFERTY NA 


ŻĄDANIE 


VARSOVIE - AUTOMOBILE S. A. 
WARSZAWA, KOPERNIKA 4-6 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 6 kwietnia 1929 roku y 


` PRZED BATALJĄ HIPPICZNĄ W NICEI 


Nowe talenty jeździeckie gwarantują Polsce dalsze sukcesy zagraniczne 


dem do Nicei kierownik grupy sportu 
konnego w Centralnej Szkole Kawa!e- 
tii w Grudziądzu, oraz szei polskicj 
drużyny jeżdzieckiej, udającej się na 
konkursy hippiczne do Nicei — ppłk. 
Karol Rómmel. W krótkie! rozmowie 
xe świetnym kawalerzystą poruszyłem 
ciekawy i aktualny temat, zbliżających 
się konkursów (17—28 kwietnia), obec 
nej formy naszych jeźdźców i koni, 
PA w grupie nasłróju i t. d. 

— Wyjątkowo długą i mroźną zimę 
tegoroczną., rozpoczął interesującą roz 
mowę pplk. Rómmel, konie przebyły 
nadzwyczajnie szczęśliwie i dobrze. 
Stało się to dzięki troskliwej pielęgna- 
cji oficerów i żołnierzy, którzy obcho= 
dzili się z delikatnemi zwierzętami z 
troskliwością mamek. Dzięki takiej o- 
i ilość zachorowań była minimal- 

Przez całą zimę pracowaliśmy w hali 
krytej. W pewnym okresie, po wielo 
tygodniowych ćwiczeniach nad precy- 
zią skoku przy małej szybkości (ze 
względu na brak tnicjsca w hali), za- 
stosowałem metodę zupełnie infig, ug 
wą, niewielkiej ilości przeszkód, ale 
cōraz szerzej rozstawionych i cofaz 
wyższych. Koń móg! rozwinąć pelną ! 
szybkość. Dzięki tej metodzie korie 
przyzwyczaiły się do należytego od- 
bijania Sle przed przeszkodą przy 
wielkiej, konkursowej szybkości, nie 
obawiają a skoku przy nieco zbyt 
wczesnem odbiciu, nabierają pewności 
rutyny i śmiałości skoku z niedogod- 
nej nawet pozycji. 

Rezultaty tej] metody dały wyniki 
przy pierwszym konkursie próbnym 
na otwartem polu, który odbył się 23 
b. m. przed szefem departamentu ka- 
walerii pułk.  Brochwicz-Lewińskim. 
Parcours obejmował 16 przeszkód, wy 
sokości od 1.40 do 1.50, szerokości 33 | 


©% Warszawie bawił przed za 


mtr., tempo 375 mtr. na minute. Wa- 
runki nawet dla koni znajdujących się 
w Ra formy i sezonu, niełatwe. 
konkursie tym brałó udział 14 
oficerów, którzy skakali na 32 koniach. 
Proszę sobie wyobrazić, że 29 koni 
przeszło parcours bez blędu, a trzy 
tylko zrobiły pò 2 punkty karne, strąe 
caląc raz drag tylnemł nogami! Jak 
widać z tej pierwszej wiosennej próby 
twarda I zmiudna praca zimowa dała 


Z pośród 14 jeźdźców, ćwiczących 
w r. ba w grupie sportu konnego znaj- 
duje ślę pięciu doświadczonych kawa- 
lerzystów o znanych nazwiskach, 
dwuch Węgrów — rtm. Nemethy i 
por. Bodo, przysłanych na naukę do 
nas, oraz siedmiu jeźdźców młodszego 
pokolenia. Ci młodzi hippicy, dzięki 
żelaznej wytrwałości i niezwykle su- 
mlennej pracy, jaką włożyli w ćwi- 
czenia nietylko, że zrównali się kla- 


w niektórych wypadkach może ich na 
wet prześcigają. Już obecnie SĄ to 
pierwszorzędni, wysokowartościowi 
jeźdźcy, którzy po zdobyciu pewnej 
rutyny konkursowej, zabłysną swą u- 
tmiejętnością na arenie międzynarodo- 
wej. 
Tacy jeżdźcy jak por. Kulesza (10 
p strzelców). por. Korytkowski (14 p. 
ul.) por. Strzałkowski (9 p. uł.), rtm. 
Trenkwald (8 p. uł.), rtm. Kuźmiński 
(2 p. szwol.), por. Qzowski (15 p. uł.), 


dorównywują obecnie w zupełności 
swym starszym, bardziej. rutynowa- 
nym kolegom. | 

Na konkursy miało pojechać 
początkowo ośmiu jeźdźców i 18 koni. 
Na kilka dni przed wysłaniem koni, 
które nastąpiło 28 b. m, przyszla od 
organizatorów _ konkursów nicejskich 
depesza. ograniczająca liczbę kawale« 
rzystów w drużynie do sześciu. Że 
względów na tradycię konkursów ob- 
syłanych przez nas przez 5 lat z rzędu, 


md na Wyniki. są ze swymi starszymi kolegami, ale 
OD ZAWODÓW MARSZOWYCH DO MARATONU 


Rewelacyjne wyniki marsz 


Czwarty zkoleł marszobieg Sulejóe 
wek —— Warszawa przyniósł ludziom, 
interesującym się biegami długodystan= 
sowetni w Polsce przebogaty materjal 
obserwacyjny. 

Przeciętny wynik ostateczny gwy- 
cięzców Í kim. w ciągu 4-ch minut i 
to wynik uzyskany na bardzo poważe 


| Eo EA 


Doroczny bieg naprzełaj Ośrodka 
F. w Warszawie odbędzie się dnia Mi 
kwietnia r. b. o godz. 12 na terenie 
parku Łazieńkowskiego. Długość bie- 
zu 3 kim. (w tem 1 kim. za prowadze» 
nem), Udział w biegu wziąć mogą: 
członkowie klubów B i Ć-klasowych, 
wojsko, policja, organizacje p. w. (30- 
kôl, Strzelec, Harcerze, Zw. Mł. Pio» 
nierów i t p.). 

Zawody pływackie o mistrzostwo 
Polski odbędą się w roku bież. wraz z 
ozóltopolskiemi zawodami klasy B 


| młodzików. Mistrzostwa Polski roze- 


grane zostaną w Poznaniu w czasie P. 
W. K. 


E 
LEKKA ATLETYKA l 


Warszawski związek lekko 
ay opracówa! kalendarzyk a 
na cały rok również z uwzgiędnienietn 
imprez, mających znaczenie dla całego 
kraju. 

74 — bg „Kuriera Polskiego". 
144 — bieg drużynowy Magistratu, 
21.4 — kobiecy wiosenny bieg naprze- 
łaj, 23.4 = harcerski bieg naprzelal. 

3.5 — IV Bieg Narodowy uaprzełaj, 
8 i 9.5 — zawody dla niestowarzyszo- 
nych, 19 I 20.5 — zawody klasy Bi C. 
19 1 205 — mecz Polska -— Rumunia 
we Lwowie. 25 | 26.8 — mistrzostwa 
okręgowe dia klasy C i Juniorów 

1 i 26 — mistrzostwa okręgowe kl 
B, 8 i 96 — mistrzostwa kobiece. 15 
i 16.6 — mistrzostwa okręgowe klasy 
A. 22 1 23.6 — I krok w pięoioboii mę- 
skim i trólbom kobiecym. 29.6—pię- 
ciobói męski | kobiecy o misorzóstwo 
nowo ||| 

IX-ta OLIMPJADA NA SREBRNYM 

EKRANIE 

Kino „Pałace* w Warszawie wyY: | 
świetla w każdą niedzielę (od 14 b. ni.) 
film. ilustrujący Igrzyska Olimpiady 
amsterdamskiej. Film ten jest jedna z 
lepiej wykonanych prób utrwalenia na 
srebrnym ekranie wvmykających się z 
pod kontroli błyskawicznych ruchów 
sportowców przy- pracy na boisku. 

Zdjęcia stadjonu, wiolotysięcznych 
tłumów widzów, trzepoczących się pod 
niebem sztandarów olimpijskiego i 
państw zwycięskich. otwarcie Igrzysk, 
przysięga zawodników, wreszcie im- 
ponująca defilada drużyn wszystkich 
narodów —- wszystko to sprawie wra- 
żenie zaiste wspaniałe. } 

Cóż dopiero mówić © chwili, kiedy 
na_ekranie oglądamy, "a W'asie oczy 
h Weissmiilerów» Borzów, Nur- 
Tc Barbuttich, ich zmaganie się z 
przeciwnikaini, wreszcie — FOZPalone 


OCZY. 4 i 
Przed oczyma widza przesuwają się 


s i A le 
pokolei dzialy: gimnastyczny. naj 
zy zdjęciowo i pod wzgledem otin 
pływacki, dalej wioślarski, bar m- 
obazerny lekkoatletyczny, wreszcie je 


dziėvki. 
onstrowane 
Zdjecia dem in 


lość obficie, interesuja zarówno 
showców, Jak widza —- laika, a staran- 
uje opracowane napisy, wyjaśniają 
ireść akcji kok Rz Vy 
; tajników życia sportoweg 
z cal ość robi wrażenie: niezwykle do- 
th to też każdy miłośnik sportu 
winien skorzystać Z okazji I Jeśli nie 
imiał sposobności ujrzeńia sajwiększych 
zawodów sportowych świata w m 
damle, obejrzeć je Chociaż na ekranie. 


Skladnja SpóriOWA | 


Lublin ul, Szpitalna 4 


POLECA 


wszelkie artykuły sportowe 


Dla szkóć, klubów I G7- 


podle skowyt 


zwolnione, 


walką twarze i pałające zwycięstwem | 


okręgu. 29 i 306 — mecz Polska — 
Czechosłowacja w Warszawie (możli 
we jest „przełożenie meczu na siler- 
pień), 30.6 — dzień sztafet dla klas A, 
B, C i kobiet 

5.7 — mistrzostwa Polski męskie w 
Poznaniu, i 3i 14.7 — misimzostwa Pol 
ski kobiece w Warszawie. 

10 1 11.8 — mecz Berin — Warsza- 
wa w Warszawie, 15.8 — pięciobój 
męski 6 mistrzostwo Polski (Byd- 
zoszcz) | trółbój kobiecy o mistrzo- 
stwo Polski (Król. Huta) 

31.8 1 19 = mecz Wimo — Ware 
szawa w Wilnie. 31.8 I 1.9 — mistrzo- 
stwa okręgowe dla juniorów (kobiet I 
mężczyzn). 

8.9 — mecz Polska — Włochy w 
Poznaniu, 1 4) 15.9 — dziesięciobój o 
mistrzostwo Polski w Warszawie. 159 
— steeple chase o mistrzostwo Polski 
w Warszawie oraz pięciobó: kobiecy o 

r; > Polski w WHnie, 29.9 — 
> A^ 
Poki w tuuzi i maraton O MISLIŁU* 
strzostwo Polski w -Krakowie, 28-1-299 
a mecz Lwów — Warszawa we Lwo- 

e. 


1310 — bieg naprzełaj mesk! o mistrz. 
Polski w Król. Hucie. 27.10 — bieg 
Wilanów — Warszawa Terminy trój- 
meczu baltyckiego | meczu kobiecego 
z Austria ustalone zostana później 

Lwowski O. Z. L. A. odbył swe wal- 
ne zebranie dopiero w ostatnim tygod= 
niu. Po udzieleniu tagany dotychczae 
sowemu sekretarzowi p. Kawie za nie- 
wypełnianie swych oboówłązków, no- 
wy zarząd obrany został w składzie: 
prezes — inż. Jakubowski. wiceprezes 
— Wisłocki, sekretarz — Sieger, skarb 
nik — Fedorowski. 


rzełaj o mistrzostwo | 


nym odcinku 27-u klm., wskazuje nle- 
| zbicie, że w zawodach tych chód trak 
Aowany był raczej jako moment wy- 
poczynkowy przy torsowanym naozól 
bez przerwy biegu. 

Wszystkie lepiej sklasyfikowane dru 
żyny o szybkości I kim. w ciagu 5 mi- 
nut, potraktowały marsz jako koniecz- 
ny odpoczynek przeciwko przeforsowa 
niu głównych grup mięśniowych. pra- 
cujących przydługo na takim Aba 

Wzgląd więc na konleczn wcią. 
gnięcia do pracy tych mięśni, które 
przy biegu były nalczęściel izolowane, 
korleczność regulacji oddechu ł tętna, 
swego rodzaju gimnastyka „orzeźwia- 
jąaca“ —- jaką niewatpliwie okazuje się 
chód dla zmęczonego monotonją bie- 
gu dlugodystansowca — decydował o 
tom, iż drużyny wymienione wplataly 
na odcinkach od 400 m. do 1 klm. bie- 
gu 50 do 100 m. marszu. 

Słowem marszobieg sulejowski z r. 
b. był typowem forsowaniem prze- 
strzeni 27 kim. przez drużyny biego- 


we. 

Wobec tego nasuwa się siłą rzeczy 
pytanie — dlaczego drużyna harcerska, 
zcsjół par-excellence biegowy, konten- 
towała się tylko 8-em miejscem w o- 
gólnej punktacji? 

Czyżby skład tel drużyny: Ptaszycki, 
Łukaszewicz, Foryś, Kostrzewski, Sta 
rosta, Oldak, Żak, Czyżewski, Magro- 
wicz, GQrilicz, Blicharski, Matuszewski 
(jako 13-ty przybył o pół klm. za dru- 
żyną) pod wodzą drużynowego Ręhow- 
skiego. nie przemawiał za pełnem zwy- 
cięstwem nad pozostałemi zespolami. 

Wynik ostateczny wykazał, iż dru- 
żyna ta została zdystansowana przez 
zespół 38 p. p. o 4 niemal kilometry 
(na 27), mimo że rozwijała Średnia 
szybkość: 1 kim. — 4 m. 37 sek. 

Wbrew głosom przygodnych obser- 
watorów drużyna ta, oprócz Forysją 


k w 
Lur niechęci biegowe, spowodowane 
prawie półroczną przerwą, przeszła 
3.tygodniowy trening, dość ostry, lacz 
nie z masażami i t. p. zabiegami spor 
j: 

teo samo można powiedzieć © przy- 
| gotowaniach organizacyjnych (pomoc 
na starcie I w czasie biegu), Jak wre- 
<zcie taktycznych. opartych o parolet- 
nie doświadczenie marszowe prowa- 
dzacego zespół drużynowego. 

A jednak mimo tak starannego do- 
boru ludzi, mimo przygotowań Í tre- 
ningu, drużyna lekkoatletyczna została 
pobita na głowę przez zespół 33 p. p. 

Dlaczego miało to miejsce, gdzie na 
leży szukać przyczyny blędów — oto 
pytania, które cisną się do głowy I nie 
znajdują napozór wytłomaczenia. Od- 
powiedź jest jednak prosta: nieznany 
zo zwycięstw na bieżni, anonimowy 
zespół 33 p. p. jest na dystansie 27 
kim. lepszy od drużyny lekkoatletów. 

Wystarczą proste wyliczenia, aby 
sie przekonać, iż tenże zespół 33 p. p 
mógłby pełhy maraton, t. j. 42,195 kim. 
odbyć niespełna w ciągu 3-ch godzin. 

Dane te otrzyma się, mierząc wypo- 
środkowane tempo całego dystansu 4 
m. 16 sek. — 1 klm. przez dystans ma- 
ratoński 42,195 kim. 

Wyliczenia te są o tyle realne, że 
porównać je móżna z wynikiem druży 
nv lekkoatletycznej, przyczem  wnio- 
sek stąd wyciąznięty musi wypaść nie 
zwykle dodatnio dla klasy  długody- 
stansowców 33 p. p. 

Abstrahując więc od kwestii, iż w 
naszych warunkach klitnatycznych po- 
łowa marca jest terminem stanowczo 
zawczesnym na organizację tak gigan- 
tycznej imprezy na powietrzu, należy 
stwierdzić, że biegli marszowe, mobili- 
zujące najlepszy materjal ludzki z 
pułków poclągałyby za sobą w kon- 
sekwencji nadzwyczajny dorobek dla 


o-biegu Sulejówek -- Warszawa 
ostatniej chwili  „przemógł* | lekkiej atletyki w blegach długodystan- 


sowych. 

Słowem — dziedzina, w której lek- 
koatleci nie mogą dojść do żadnych po- 
ważniejszych rezultatów może się sDo- 
dziewać w najbliższej przyszłości od- 
sieczy ze strony sportowców wyhodo- 
wanych w wojsku. C. R. 


Związek Robotniczych Stowarzy- 
szeń Sportowych projektuje wyciecz- 
kę kolarską do Paryża przez Niemcy. 
Holandję i Belgię. Wycieczka potrwa 
prawdopodobnie od 29 czerwca do 1 
sierpnia 1929 r. Do zorganizowania 
wycieczki skłania Z. R. S. S. powo- 
dzenie pierwszej wycieczki kolarskiej 
z Krakowa do Wiednia I z powrotem 
1200 kim.), która odbyła się w lipcu 
1928 roku. 

Zjazd delegatów Automobilklubów 


z całej Polski odbył się w ubiegłą nie- | b 


dzielę w Łodzi. Zebrani obradowali nad 
uzgodnieniem I zmlananił regulaminów 
imprez automobilowych. 


nu, środowiska i warunków, zostawiono 
w drużynie jeźdźców starych, którzy 
już niejeden taur sławy zdobyli w Ni- 
cel. Natomiast w grupie koni nastąpiły 
ksi przesunięcia. 


R przez wzgląd na znajomość tere- 


Ostateczny skład drużyny naszej 
brzmi: +) ppłk. Rómmel (konie Doneuse 
i Gedymin), 2) rtm. Królikiewicz (Dre- 
am i Mylord), 3) por. Szosland (Ali i 
Matador). 4) por. Starnawski (Read- 
gledt i Hannibal), 5) por. Rojcewicz 
(Black Boy i The Hóbp)., 6) por. Kule- 
sza (Lesgin i Vermenille), Konie za- 
pasowe: Powder Puff i Qui Vive. 

Program konkursów nicejskich po- 
zostawiono taki sam jak w latach te 
biegłych. Dodano jedynie ciekawy 
konkurs myśliwski o stałych przeszko- 
dach (Jak koń zawodzi — upadek) do 
1.30 mtr. wysokości. 

Specjalną uwagę zwrócimy na kon= 
kurs o Puhar Narodów. zdobyty przez 
drużyny polskie w r. 1925 i 1928. W 
razie ponownego zwycięstwa puhar 
przejdzie na naszą własność. 

Konkurencja w r. b. będzie w Nicel 
bardzo silna. Sądząc z ograniczeń licz 
by jeźdźców, oraz z wiadomości po- 
dawanych przez prasę francuską, starto 
wać będzie w r. b. 10 narodowości, 
czyli około 60 wyborowych jeźdźców 
Europy i 150 koni. 

Nasze konie wysłaliśmy nieco wcześ 
nie}, aby przyzwyczaiły się po ostrem 
powietrzu długotrwałej zimy do łagod 
nego klimatu Jasnego Brzegu. Opiekó- 
wać się niemi będzie w drodze por. 
Kulesza i 7 luzaków. 

Pragnąc wcześniej na miejscu osobi 
ście skonstatować stan konł | pomiesz- 
czenia, wyjeżdżam już w sobotę, 30 
m. Reszta drużyny — zakończył 
cickawą rozmowę ppłk. Rómmel — wy 
rusza w drogę 4-go kwietnia. 


Z Ź,Ż 
PIŁKA NOŻNA 


Nadzwyczajne walne zebranie ligi 
w dniu 6 kwietnia r. b. zapowiada się 
bardzo interesująco, ze względu na to, 
że dotychczasowa ugodowa polityka z 
P. Z. P. N-cm nie da się, zdaniem Ligi 
nadal utrzymać. Wobec ułożenia kalen 
darza międzynarodowego P. Z. P. Nau, 
bez porozumienia się z Ligą. możliwa 
jest konieczność zmiany kalendarza roz 
grywek ligowych w dniu 7 kwietnia 
ED: 

Sędzłami międzynarodowemi mają 
być na wniosek Pol. Koll. Sędziów 
mianowani pp. Jerzy Grabowski, dr. 
Lustgarten I Rutkowski. 

Dzień P. Z. P. N. wyznaczony został 
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SKRZYNKA 


POCZTOWA 


ostatecznie na 12 majas W dniu tym 
|w calej Polsce rozegrane zostaną ine- 
*»ę lokalne na dochód Związku. 
Nowy zarząd P, Z. P, N wybral ze 
swago toma trzy komisje do spraw of- 


„Przeglądu Sportowego” 


P. J. Maz, Lwów. 


Sprawozdanie 
przyszło zapóźno. 


W przyszłości pru- 


I| simy wysyłać natychmiast, 
6.10 — beg naprzełaj kias B I C.! 


P. J. Mert., Ostrów. Zgoda. 
|kamy dalszych wiadomości. 

P. A. Ram., Toruń. 
niestety do reprodukcji. 

P. L. Krzyż. Żywiec. Propozycję 
przyjmujemy. Wiadomości treściwe. 
Legitymację wyśleiny. 

P. A. Mey, Łódź. Sprawę prosimy 
omówić z p. M. Lipszycem, w Łodzi 
Moniuszki 10. 

P. T. D., Wilno. Wiersz musi za- 
czekać na powrót red. Wierzyńskiego 
z Ameryki. 

P. Tyd., Białystok. 


(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) e 


teczny: ` Lezitymacjię "wyślemy po 
świętach. 
P. Metakol, Kraków. W sierpniu 


Cze- | około 2.500 klm. 


P. A. Rod., Pińsk. Dziękujemy, lecz 


Nie nadają się | korespondenta od paru lat mamy. 


K. S. H. Cegielski, Poznań. Przekaza» 


ja do zała'wienia komitetowi orga- 


nzacyjnemu Biegu Dookoła Polski. 

P. A. Fel, Grudziądz. Propozycje 
przyjmujemy. Materłał trzeba wysy- 
łać natychmiast po zawodach expres- 
sem. 

P. L. Turt., Przemyśl. Nie skorzy- 
stamy. Korespondenta mamy. 

P. Rus., Zgierz. Liczymy na dalszą 


Wywiad zby» I współpracę. 


ganizacyinych. opracowania regulamini 
zawodów: młędzypaństwowych 1 przy 
śctowana stoiska na P W. 4 
Ubezpieczenie graczy od mieszGzęśk 
wych wypadków na zawodach i w 
| zante trenmgów, orwz obowiązkowe 
badanie lekarskie graczy zamierza na 
|skutek uchwał ` walnego zebrania, 
wprowadzić w  nagbliższym czasie 
P.Z.P.N. 

Fijałkowski prawy pomocnik War- 
szawiankł został zawieszony przez za- 
rząd klubu w prawach członka. 

Bolska twowskle nie są zdatne do 
ary przez parę najbliższych tyzodn!, 
wobec czego mecz Czatni — Cracovia, 
naznaczony na 7 kwietnia, prawdopo- 
dobnie nie odbędzie się. 

Treningi piłkarskie Warty odbywalą 
się pod kierownictwem trenera Beli 

| Fürsta dwa razy w tygodniu, przy- 


PORTSMOUTH I BOLTON WANDERERS 


FINALISTAMI PUHARU ANGLJI 


Półlinały puharu angielskiego przy- 
nłosły sensacyjne zwycięstwo najsłab- 
szego klubu pierwszej ligi Portsmouthu 
nad Aston Villą. To, w co nikt w An- 
giji nie wierzył stało się faktem. Swiet 
na drużyna z Birminghamu, uważana 
za pewnego zwycięzcę puharu podzie- 
ita los poprzednich ofiar Portsmouthu 
— Westham United 1 Chelsei. Jak zwy 
kle w grach puharowych zadecydowa- 
ła o zwycięstwie jedna bramka, strze 
lona na chwilę przed przerwą. Po 
zmianie stron Aston Villa przeważała 
znacznie w polu, grała jednak zbyt 
nerwowo, by pokonać znakomitych 
obrońców Portsmouthu. Mecz roze- 
grany był na bołsku Arsenalu w Lon- 
dynie, wobec 45.000 widzów. 

Drugim finalistą puharu został Bol- 
ton Wanderers, który w Liverpoolu 
wobec 40.000 widzów pokonał Hud- 
dersileld Town w stosunku 3:1. D> 
przerwy prowadził Huddersfield 1:9, 
po zmianie stron doszedł do glosu bo- 
jowy atak Boltonu t strzelił trzy bram 


wa 


Do finału, który odbędzie się w 


Wembley (wszystkie miejsca są 


h i Bolton Wanderers; Poris 
pierwszy, Bolton — 
Bolton, debiutował w finals 


Portsmout 
mouth po 
czwarty: 


a RAKIETY 


UBIORY 


IATKI 


NAGRODY 


| już 
sprzedane) w dniu 27 b. m. stają wię 
l 
l 


w roku 1904, przegrywając z Manchec- 
ster City, któremu zrewanżował się 
jednak w r. 1926. Po raz pierwszy 
zwyciężył Bolton w puharze w r. 1924, 
bijąc w finale Westham United. Po- 
wszechnym faworytem w roku 
bieżącym Jest Bolton Wanderers, choć 
po ostatnim wyniku Portsmouthu z A- 
ston Villą wszystko jest możliwe. 

W puharze szkockim niespodzłanką 
była porażka Celticu z Kilmanrockiem 
w stosunku 0:1, Rangers pokonał Mir 
ren po ciężkiej walce w stosunku 3:2. 
Do finału stają więc Rangers I Kil- 
manrock ł zdaje się być pewne, że 
Rangers w roku bieżącym zdobędą v- 
bydwa najwyższe trofea Szkocji: pu- 
bar i mistrzostwo. 


W mistrzostwie Anglji, Wednesday 
został pokonany przez kandydata do 
spadku Manhester United w stosunku 
1:2, zachowując jednak prowadzenie w 
tabeli. Leicester City dzięki zwycię- 
stwu nad Derby County w stosunku 
1:0 awansował na trzecie miejsce w | 


Z A ZZ DZA AE AO O 
po — 0 O PO RO ORO 


Zapaśnicze mistrzostwa Europy w 
Dortmundzie (4 — 7 kwletnia) zgro- 
madzą na starcie elitę ciężkoatletów 
Europy. Oto listy imienne poszczegól- 
nych państw: Danja — Nielsen, Tor- 
genson, Maier, Martinsen, Hansen, Clus 
sens; Finlandja — Renquist, Pihlaja- 
maki, Kokkinen, Pellinen, Nystróm; 
Norwezja — Martinsen, Egeberg, Pe- 
terson, Bucher, Gaupsetl.. Stensrud: 
Łotwa — Antons, „Kavali. Sparen 

i - Holandia — Voss, ies- 
Zveni Sinin Mutsaers. de Jong: 
Francia — Francois, Rotenfluc, Rivol- 
lier, Parisel, Clody, Dane; Węgry — 


SUZANNA 


zdobyła mistrzostwa i sławę rakietą firmy | 


Ume 


Generalna reprezentacja na Polskę: 


Dom Handlowy LASKOWSKI 
WARSZAWA, ALEJE 


& MARKWART Sp. z ogr. 
JEROZOLIMSKIE Nr. 26 ho. 


tabeli (za Sunderlandem). 
jest Blackburn Rovers mlmo porażki 
doznanej od Bury. 

Królem strzelców anglelskich jest w 
tej chwili Holiday (Sunderland) — 34 
bramki, przed Allenem (Wednesdav)--- 
30 bramek. Rekordzista zeszłoroczny 
Dean znajduje się na dziesłątem mlej- 
scu. 

Ćwierćlinały puharu austrjacklego 
przynłosły zwycięstwa Rapidu, W. A. 
C-u, Sportklubu i Vienny. Rapid po- 
konał Admirę w stosunku 4:8, przy- 
czem zwycięska bramka padła dopie- 
ro po przedłużeniu gry ze strzału 
Wesselika. W. A. C. zwyciężył Au- | 
strię w stosunku 2:1, przyczem poko- | 
rani przez znaczną część gry przewa- 
żali. Sportklub znów wykazał świet- 
ną formę, bljąc Herthę pewnie w sto- 
sunku 6:3, wreszcie Vienna bez trudu 
pokonała amatorski Ottakring w sto- 
sunku 12:0. 

W mistrzostwie ostatni w tabeli Sio 
van i B. A. C. zostali pokonani przez 


Zombory, Tasnady, Karpathy, Tunyó- 
ghy, Ferenczy, Szelky; Szwecia—Lin- 
delow, Hernstróm, Bergstróm, Johan- 
son, Westergreen, Svenson; Czecho- 
słowacja — Nic, Fleischmen, Vavra, 
Prybił, Sassek, Urban; Niemcy—Rei- 
ber, Stelnig, Sperling, Földeck, Rupp, 
Gehring; Austrja — Pytela, Stiedt, Mu- 
sil, Schmidt, Birnbaum, Hirschl; Jugo- 
sławia — Boros, Palkowic; Estonia — 
Putsip, Väli, Praks, Kusnets, Tecaru, 
Pola. Włochy nie zgłosiły jeszcze swei 
drużyny imiennie. FP. 
Listę Polaków podajemy na innem 
miejscu. WO 
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Czwarty |F. A. C. i Wacker, wykazując ogrom- 


ny spadek formy. Ich spadek do Ligi 
drugiej należy uważać za przesądzony. 

Spotkanie Rapid — Hungaria rozc- 
grane w Budapeszcie zakończyło się 
wynikiem bezbramkowym, choć dru- 
żyna austrjacka miała znaczną prze- 
wagę, Rapid poprzedniego dnia wal- 
czył z Admirą o puhar wiedeński, wy- 
grywając w stosunku 4:3. Jak widzimy 
słyńna drużyna austrjacka jest w 
świetnej formie. 

Sensacją Węgier są widome znaki 
zgody między dwoma rywalizującesni 
klubami: Ferenczvarosi 1 Hungariq. 
Oto ostatnie] niedzieli urządziły ono 
wspólnie mecze o mistrzostwo na boi 
sku Ferenczvarost. Ferenczvarosi po- 
konał Ujpesti w stosunku 3:1. 
przerwy prowadził Ujpesti, po zmia- 
nie stron dzięki świetnej grze Takacsa 
Ferenczvarosi zwyciężył.  Hungarla 
bez trudu pokonała 3 Obwód w sto- 
sunku 3:0. Bramki strzelili Molnar i 
Hirzer. 

W mistrzostwie Niemlec południo- 
wych l. F. C. Nürnberg z trudem wy- 
walczył z Karlsruher F. V. wynik 2:2, 
Wormatia niespodziewanie pokonała 
Eintracht (Frankfurt) w stosunku 3:1, 
wreszcie Bayern (Monachium) z tru- 
dem zwyciężył outsidera mistrzostw 
Germanię w stosunku 3:2. 

W Czechosłowacji Sparta w osła- 
bionym składzie pokonała bez trudu 
Beęogradzki S. K. w stosunku 7:2, a na 
stępnego dnia D. F. C. 4:0, Slavia w 
spotkaniu o mistrzostwo zwyciężyła 
Bohemlans 4:0, Cehie Karlin — Kladno 
2:1, a Viktoria Żiżkow — Liben 4:1. 


© 


do regularnego uczęszczi.iia. Obecnie 
w Warcie zapanował taki rygor, Że 
gracz w razie niemożności przybycia 
na mecz lub trening, zobowiązany jest 
o tem zawiadomić sekretariat na 48 
godzin przedtem, przyczem blahvch 
powodów nie uwzględnia się. Fürst 
zwraca specjalną uwagę na celne strze 
lanle, które dotąd jest słabą stroną 
Warty. 

Prezes Warty, dyr. Kucharski po 
ciężkiej kilkumiesięcznej chorobie wra 
ca z każdym dniem do sił i zdrowia, 
tak, że niebawem już będzie mógł wy 
jechać na rekonwalescencię. 

Święto sportu | wychowania fizycz- 
nego postanowił zorganizować $to- 
tuczny Kontiet W.Ę IP. W w dniech 
9 — 16 czerwca “w Warszawie. Ww 
święcie wzięłyby udział wszystkie klu 
by sportowe. orgamizucje wych fiz, I 
p w. młodzież szkolna robotnicza itd. 


o wszyscy piłkarze obowiązani £ą 


* KONKURSY HIPPICZNE 
w Sosnowcu 
W ubiegłym tygodniu zorzanizowała 
ruchliwa sekcja hippiczna 23 p. a. p. 
wielkie zawody hippiczne, składające 
|się z trzech części, a mianowicie: l 
próba ujeżdżania konia, I! konkurs hip 
piczny lekki dla zespołów i III konkurs 
ciężki indywidualny. 
Udział w powyższych zawodach 
wzięły liczne szeregl zawodników = 
ciigerów 23-g0, 6-40, 2l-g0 Pp. a. P, 
araz 5-go d. a. k. jako też dwaj cywil- 
ni jeżdźcy-getlemani, pp. Wilhelm 1 
Włodziinierz Schoenowie, którzy na 
jpowyższę konkursy dali do dyspozycji 
swoją prywatną krytą ujeżdżalnię. 
Jiry stanowili: ppłk. Żelisławski 
d-ca 3-go p. uł. jako przewodniczący. 
craz pułkownicy rez. Brzozowski i 
Bzowski, jako też mir. Tomaszewski 
przew. sckcji hippicznej 23 p. a. p. i 
rotn. Szvpietowski z 3-go p. ul. 
Wyniki techniczne były następujace: 
Najlepszą ocenę uzyskały „Kuzyn kpt. 
Solaka (23 p. a. p.), oraz „Amant” p. 
: Wilhelma Schóna. O pierwszem mici- 


scu zadecydował wiek młodego „i= , 
manta". 
Konkirs lekki dla zespołów: Na 


starcie stanęło dziewięć drużyn, zwy- 
ciężyt dzięki lepszemu czasowi 23 p. 
a. p. Skład zespołu: „Kuzyn“ kpt. So- 
lak, „Nelli“ ppor. Malewski, „Piękna“ 
por. Kwieciński. Drugie miejsce za!ął 

d. a. k. w skladzie: „Nim“ por. Za- 
Jączkowski, „Alfa* kpt. Płotnicki, „Nur 
ka" por. Biliński. 

Konkurs ciężki indywidualny. . Bez- 
apelacyjnemi zwycięzcami byli ofico» 
rowie 5 d. a. k, zdobywając pierwsze 
nagrody: 1) por. Biliński na „Faworyte 
ce” 0 pkt., czas 1,01 m.; 2) por. Billie 


ski na „Lordzie“ O pkt., czas 1.02 m.: >, 


3) por. Billński na „Florku” 2 pkt., czas 
1.13 m. 
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WYBOR OLBRZYMI 


MŁODKOWSKI 


PL. TRZECH KRZYŻY .-. 


Dr. H. LEWIN Starszy 
NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne | niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8—12 r, I od 3—9 w. 

W niedzielę od 9 — 3. 

Niezamnżnvm ceny lecznicowe. 


WSZELKI SPRZĘT SPORTOWY 
I GRŁXOWITE URZAJZSNIE SAL GIM ASTYCZNYCH 
Komitetom Wychow. Fiz. i Przysp. Wojsk Szkołom i Klubom 
wykonywa 


FI-sza w 


Polsce 


Wytwórnia Przyborów S' oriowych 


W. SŁYMBORSKI i S 


Warszawa 


Bielańska 5 
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(Fabryka Długa 59 Telef 330044) 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 6 kwietnia 1929 roku 
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ieg naprzełaj 10-ciu narodów $ześciodniówki w Paryżu i Chicago 


Zmierzch gwiazdy Mac Namary. Porażka asów włoskich 


Zwycięstwo Anglika (otterela i zespołu Frangi 


Tradycyjny bieg naprzełaj sześciu na- 
rodów, w którym uczestniczyły pań- 
stwa wchodzące w skład imperluin 
brytyjskiego, Francja i Belgia, został 
w roku bieżącym rozszerzon$ i z£ro- 
madził na starcie w Paryżu przed- 
stawicieli aż 10 narodów. Bieg został 
rozegrany na placu wyścigowym w 
Vincennes pod Paryżem i obejmował 
cztery okrążenia łącznej długości 12879 
mtr. 

Francuzi, którzy w ciągu: ostatnich 
trzech lat, a poprzednio i w r. 1922, 
1923 zawsze zwyciężali i teraz byli u- 
ważani za pewnych faworytów. Nadzie 
Je te spełnili w całej pełni, a że nie 
zajęli pierwszego miejsca w klasyfika- 
cji indywiduałnej, należy to położyć 
raczej na karb przypadku. 

Po plerwszem okrążeniu (3200 mtr.) 
prowadzenie objęło sześciu Francu- 
zów, nie dopuszczając nikogo do czo- 
ła biegu. Po dwu okrążeniach prowa- 
dził znowu Dartigues i czterech Fran- 
cuzów, po trzech rundach obraz siz 
nie zimienił, ale Cotterel awansował z 
szóstego miejsca na piąte. Na 500 mtr. 
przed metą Dartigues ucieka, goniony 
przez Anglika. Przewagę 15 mtr. za- 
chowuje aż do 50 mtr. przed metą, tu 
jednak zmyłony fałszywym sygnałem 
zwalnia. Korzysta z tego Cotterel i 
wspaniałym finiszem przerywa taśmę 
przed Dartiguesem, moralnym zwycięz 
cą biegu. Wyniki szczegółowe: 1) Cot- 
terel (Ang.) 42:46.2, 2) Dartigues o 1 


_ Borotra 
mistrzem Ameryki 


Borotra zdobył po raz trzeci tenniso- 
we mistrzostwo Ameryki w halach kry 
tych, bijąc w finale pewnie Huntera w 
stosunku 6:4, 6:0, 3:6, 8:6. W grze pod- 
wójnej triumfowali Tilden, Hunter bi- 
jąc Borotrę, Washburna w stosunku 
6:4, 6:2, 1:6, 6:2. 

Turniej tennisowy w Cannes przy- 
niósł w póliinale gry pań sensacyjne 
spotkanie d'Alvarez-Aussem. Hiszpan- 
ka zwyciężyła w stosunku 6:3, 2:6, 6:4. 
W finale d'Alvarez pokonała Niemkę 
Reznicek, która uprzednio zwyciężyła 
rniss Covell. W finale gry panów du 
Plafx ponownie zwyciężył Kiihlmana. 
Niemiec poprzednio wyeliminował zna- 
nego w Polsce Anglika Kingsleya. 

Spotkanie tennisowe Londyn — Pa- 
ryż zakończyło się zwycięstwem Fran- 
cuzów w stosunku 12:9. Barw stolicy 
Francji bronili: Buzelet, Boussus, Bru- 
guon, Gentien, Flaser, barw Londynu 
— Sharpe, Oliff, Lathsford, Harris, Lee, 
Eames. 

Johnston jeden z najlepszych graczy 
świata, wielokrotny reprezentant Ame- 
ryki w puharze Davisa ma zostać za- 
wodowym trenerem Ufjwersytetu Pen 
sylwania. 

Arne Borg zrob z Australń „ma- 
ły” spacerek na wyspy Fidżi, gdzie 
$tartował w porcie Suva., biiąc rekord 
światowy na dystansie 660 Y. w ocza- 
$ie'6:57. Rekord tego dystansiw nie jest 
jednak uznawany przez F. 1. N. A. 

Nowa serja. rekordów pływackich 
Tarisa świadczy, że Francuz jest istot- 
nie w świetnej formie i wybija się na 
czoło pływaków Europy. Ostatnio o- 
siągnął on na 800 mtr. 11:01.2, na 1000) 
mtr. 13:52.6 s. a na 15% mtr. 21:00.6 
sek. Przypomnieć należy, że tydzień 
temu Taris pobił rekordy francuskie 
na 200 (2:19.6), 400 (5:13.4) i 500 mtr 
(6:34). 

Bieg wioślarski Oxford — Cambrld- 
ge dla pań zakończył się pewnem 
zwycięstwem Cambridzu. 

Lekkoatleci kanadyjscy z William- 
sem, Edwardsem, Ballem i Fitzpatric- 
ksem na czele wybierają się w lecie na 
dłuższe tournee po Europie. 

Conger pogromca Nurmiego I Widego 
został z kolei pokonany przez swego 
rodaka Lermonda, który zwyciężył na 
1 milę ang. w słabym czasie 4:31. 


COTTEREL I DARTIGUES 
1al razem do mety*w wielkim biegu naprzełaj 10-ciu narodów. 


mtr., 3) Courtier, 4) Marechal (wszy- 
scy Francja), 5) Oyarbide (Hiszp.), 6) 
Boue (Fr.), 7) Winkfield, 8) Leclerc, 9) 
Baddari (Fr.). 

W klasyfikacji drużynowej zwycię- 
Żyła Francja przed Anglią, Hiszpanią, 
Belgią, Szkocją, Włochami, Irlandią, 
Szwajcarią, Walją i Luxemburgiem. 

Ray Barbutti, zwycięzca olimpiiski 
400 mtr. został przez związek amery- 
kański zdyskwalifikowany dożywotnio 
za pisanie artykułów  potępiających 
działalność związku. Nieulękniony Bar- 
butti już w czasie swego zawieszenia 
wystąpił z rewelacjami, dotyczącemi 
amatorskich stosunków, panujących w 
sporcie amerykańskim, ze względu jed- 
nak na solidarność koleżeńską nie wy- 


SIATKÓWKA 


mienił nazwisk owych amatorów (po- 
bierających za start 200 — 300 dola- 
rów). Rewelacjami temi chce jednak 
służyć zawodowiec Ray. Zanosi się 
więc na poważny skandal w * sporcie 
amerykańskim. 

Cambridge triumfował ubiegłej sobo- 
ty nietylko w klasycznym wyścigu 6- 
semek, ale i na bieżni, w meczu mię- 
dzyklubowym z Oxfordem, zwyciężył 
bowiem 'w stosunku 7:4. Z lepszych 
wyników należy wymienić; 100 y. Wil- 


kinson — 10.2, 440 y. Cziczerin—50.4, 
1 mila Green — 4:22.2, 3 mile Purch- 
rey — 14:59.4, 880 y. Gutteroidge -- 
1:57.2, 120 y. płotki Mann — — 15.2, 
220 y. Tisdall — 25.4, skok wdał Sar- 
tin — 681 


W CHINACH 


Wraz z przejawami cywilizacji przeniknęły do Chin uprawiane przez euro- 
pejczyków sporty. Oto mecz siatkówki o mistrzostwo Tokio. 


| Daven 175 pkt. 3441 kim.. 2) 


Sześciodniówka paryska zakończy= 
ła się dość niespodziewanem zwycię- 
stwem pary francuskiej  Rayqaud, 
Dayen nad renomowanemi przeciwni- 
kami. Zwycięstwo to jest tem godniej- 
sze podkreślenia, że jest pierwszem 
triumfem Francuzów w  sześŚcio- 
dniówce. Zawdzięczają to oni przede- 
wszystkiem znacznej wytrzymałości 
oraz umiejętnemu rozłożeniu sił. Nie 
zwracali niemal wcale uwagi na po- 
łów punktów, na 48 godzin przed koń- 
cem zdobyli na leaderach Girardengo 
i Linarim rundę przewagi i rundę tę 
utrzymali mimo rozpaczliwych ataków 
całego pola. 

Wyniki szczegółowe: 1) Raynaud, 
Girarden- 


go, Linari o 1 okrążenie 537 pkt., 3) 


więć okrążeń za zwycięzcami. Wynta 


Faudet, Louet o 2 okrążenia 288 pkt.,!ki szczegółowe: 


4) Richli, Boucheron o 3 okrążenia 
10202 pkt., 5) Choury, Fabre 660 pkt., 
6) Degraeve, Vershneren 484 pkt 

Six days w Chicago zakończyło się 
spodziewanem zwycięstwem nowo- 


1) Giorgetti, Diilberg 504 pkt. 354% 
klm. 2) Broccardo, Łetourneur 114 p., 
3) o okrążenie Grimm, Lands 275 pkt., 
4) o 4 okrążenia: Debaets. Beckmann 
787 pkt., 5) o 9 okrążeń Mac Namara, 


kreowanego króla sześciodniówek — | Horan; 345 pkt. 


Giorgettiego, który wraz ze świetnym 
Niemcem — Diilbergiem zwyciężył po 
ciężkiej walce parę francuską Broccar- 
do, Letourner; równorzędną również 
parą byli Grimm i Lands, inne zespoły 
ustępowały znacznie klasą. Mac Na- 
mara ponownie wykazał, że ząb czasu 
zjadł jego siły. Prowadząc jeszcze w 
przeddzień finiszu, przy końcu bieza 
znalazł się na piątem miejscu o dzie- 


LINARI GOLI SIĘ 
Słynny sześciodniowiec włoski. który wraz z Girardengo zajął druzie miejsce 
w paryskich Six Days, w przerwach między finiszami wykańcza swą toalctę 


Sto lat walki Oxfordu z Cambridgem 


nie daje żadnej osadzie decydującej przewagi 


pociągnięć. Po 20 mtr. Oxford przy- | ki Dany. W spotkaniu rewanżowem ro< 


Wyścig międzyuniwersytecki Oxford 
—Cambridze nabiera w roku bieżącym 
specjalnego znaczenia, święci bowiem 
swój stuletni jubileusz. 

Właśnie sto lat temu w Henley sta- 
nęły po raz pierwszy na starcie ósent- 
ki starych uniwersytetów angielskich. 
Przez te sto lat walczyły one ze sohą 
81 razy, stwarzając najstarszą trady- 
cję sportową świata. I wcielily jedno- 
cześnie w cyfry najpiękniejszą może 
cechę sportu — sprawiedliwość. „W 
ciągu bowiem stuletniej walki Oxford 
i Cambridge zwyciężyły po 40 razy, 
raz jeden bieg był martwy. A więc 
na przestrzeni wieku rywalizacji spor- 
towej, obie osady są sobie absolutnie 
równe. 

10 czerwca *1829 r. wyruszyły po raz 
pierwszy osady do walki. Na torze 
regatowym w Henley, długości 2 i pół 
mili ang.. po jednym nieudanym star- 
cie zwyciężył bezapelacyjnie Oxford 
w czasie 14 m. 30 sek. 

Następne regaty odbyły się dopiero 
w r. 1836. Zwyciężył wówczas Cam- 
bridze, tak samo zresztą jak i w la- 
tach następnych. W ciągu pierwszych 
dwudziestu łat od r. 1829 — 1849, ro- 
zegrano ogółem dziesięć wyścigów. 
Cambridge zdobył w nich prowadze- 
nie w stosunku 7:3. 

Trzecia dekada (do r. 1859) wyka- 
zała już lekką przewagę Oxiordu. Z 
sześciu rozegranych wyścigów ciem- 
noniebiescy wygrali cztery, tak, że 
przewaga Cambridgu zmniejszyła się 
do stosunku 9:7. Wyścigi w r. 1859 
są specialnie godne uwagi, gdyż zato- 
uęla wówczas łódź Cambridgu. 

W r. 1860 zaczyna się wielka serja 
zwycięstw Oxfordu. Dziesięciokrotnie 


E 


zwycięża on rywalizującą osadę i zdo- 
bywa wreszcie upragnione prowadze- 

nie w stosunku 16:10, by go już do 
końca nie stracić. 

W piątej dekadzie walk, w r. 1877, 
zdarza się tak rzadki w wioślarstwie 
wypadek martwego biegu. W tym o- 
kresie przewagę ma Cambridge (7 zwy” 
cięstw), prowadzi jednak nadal Oxford 
18:17. 

W następnym dziesiątku lat wyrów- 

| nanie sił jest zupełne. Oxford i Cam- 
bridge zwyciężają po pięć razy. 

Druga serja przewagi ciemnoniebies- 
kich barw Oxfordu zaczyna się w r. 
1890. Tak jak w latach 1861 do 1869, 
zwycięża on dziewięć razy pod rząd, 
zwiększając swą przewagę do stosuńn- 
ku 32:23, 

W.latach 1900 —.1909 „Cambridge 
jest w świetnej} formie — zwycięża 
siedmiokrotnie. Oxford. odrabia jed- 
nak stracony teren w latach 1910 — 
1913 (4 zwycięstwa), ale ostatnie rega- 
ty przed wielką woiną, kończą się 
zwycięstwem jasnoniebieskich. W o- 
gólnym stosunku Oxford ma nadal wy 

raźną przewagę: brzmi ona 39:31. 

W okresie powojennym nastałą piękne 
dni osady Cambridgu. Serję jego zwy | 
cięstw przerywa tyiko raz jeden Ox- 
ford (r. 1923), aż wreszcie — w r. b. — 
Cambridge zdobywa upragnione wy- 
równanie. 


Stuletni jubileusz wyścigu zbiega się 
też z 75-letnim jubileuszem klasyczne- 
go szlaku Putney — Mortlake. W r. 
1829 wyścig był rozgrywany w Hen- 
ley, w latach 1836 — 1842 na trasie 
Westminster — Putney, a w r. 1844 pọ 
raz pierwszy wystartowano z Putney 
do Mortlake. 

Zainteresowanie biegiem w roku ju- 
bileuszowym było niezmierne. 

Wędrówka mieszkańców Londynu 
nad Tamizą na szlak biegu, między 
Putney i Mortlake, zaczęła się już z 
brzaskiem dnia. © godz. 10-ej, na 
dwie godziny przed startem nad brze- 
gami rzeki zgromadziło się już 
500.006 ludzi. Czarna masa tłumu 
mieni się -dwoma odcieniami błękitu; 
to sympatycy osad maniiestują-.swe u 
czucia. Ciemnoniebicescy to zwołenni- 
cy Cambrigdu, jasnobłękitni życzą 
41-go zwycięstwa Oxfordowi. Dla uzt- 
wnętrznienia sympatyj służą kolorowe 
chustki, wstążki. chorągiewki. Nawet 
chłodnice samochodów przepasane S% 
wstegami. 

O godz. 12.05 na start koło mostu 
w Putney wychodzi osada Oxfordu. 
W dwie minuty potem Cambridge. 
Witają ich ogłuszające brawa. Los 
jest przychylny dla Oxfordu, który v- 
trzymuje lepszy brzeg. O godz. 12.12 
starter opuszcza chorągiewkę. 

Obie osady zaczynają w tempie 39 


CAMBRIDGE PROWADZI JUŻ O DWIE DŁUGOSCI 
Ósemki uniwersyteckie w czasie tegorocznego 


w ae AA dw 


81-szego z rzędu wyścigu, 


o którym piszemy obszernie obok. 


W plecaku furysty 


czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 
tabliczka czekolady 


WEDLA, 


która nietylko zaspakaja głód, 


ale dzięki zawartości cukru 


pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem napraw dę 
dobrze smakuje 


śpiesza do 44 i przez krótką chwilę 
prowadzi. 
kojnem tempie — 33, wyrównuje 
50 mtr. 

Już w tej chwili widać, że osada ja- 
snoniebieska jest w znaczniej lepszej 
formie. Wioślarze są silniejsi, lepiej 
zbudowani, pracują spokojniej, dłuższe 
ini pociągnięciami wioseł. 


Przed mostem Hammersmith Oxford 
probuje spurtem dojść przeciwnika, 
Cambridge odpiera jednak zwycięsko 
atak i powiększa swą przewagę do 
trzech długości. 

Na połowie trasy, koło mostu Bar- 
nesa, na osadzie Oxfordu znać już zmę 
czenie, Cambridge jest natmniast zu- 
pełnie świeży. 

Na 750 mtr. przed metą  jasnonic- 
tiescy zaczynają finisz. Tempo 38, 
Świadczy, że mają oni jeszcze olbrzy- 
mi zapas sił. Entuzjazm tłumu nie ma 
granic; w powodzi krzyków i gwizdów 
Syren statków, ginie warkot motorów 
siedmiu samolotów, które szybowały 
nad łodziami od startu do mety. 

Po 19 min. 25 sek. Cambridge prze- 
jeżdża przez metę „o siedem długości z 
tyłu kończy Oxford zupełnie wyczer- 
pany. 


po 


Pierwszy wielki wyścig szosowy 
Francji Paryż — Havre (232 klin.) za» 
kończył się zwycięstwem Pawła IB 
Drogo w czasie 7:42 przed bratem Fer- 
dynandem i Cuvelierem. Na dalszych 
miejscach o siedem minut za tą trójką 
przyszła grupa: jedenastu kolarzy. 

Klasyczny wyścig szosowy włoski 
Medjolan — San Remo zakończył sią 
wspaniałem zwycięstwem mistrza 
świata Bindy, który trudną górzystą 
trasę 286 klm. przebył w: rekordowym 
czasie 9:04. Drugi o osiem minut był 
mało znany Frascarelli, trzecł o 13 m. 
Caimil; na dalszych miejscach. kończya« 
li: Zanaga, Neri, Pancera i t. d. 

Wielki międzynarodowy rald przez 
Europę organizuje w roku 1930 Auto" 
mobiłkiub niemiecki. Start ma nastą« 
pić 10 czerwca w Kolonii poczem 
przez Monachium, Belgrad, Konstanty- 
nopol. Bukareszt, Budapeszt, Wiedeń, 
Warszawę. Królewiec Rewel, Fapa« 
randę, Sztokholm, Kopenhagę wraca 
do Berlina w dniu 29 czerwca. Giganm= 
tyczna ta trasa ma 10.200 kim. Prze- 
ciętna szybkość wynosić będzie 25 
kim, na godzinę, 


W mistrzostwach szermierczych Pua 
ropy w Neapolu wezmą poza Polską 
udział następujące państwa: Niemcy, 
Włochy, Francja, Belgja, Węgry. Ho- 
landja, Austrja, Szwecja, Szwajcaria i 
Czechosłowacja. Konkurencja będzie 
więc doborowa zwłaszcza. że państwa 
te przyślą swe najlepsze siły: Francja 
naprzykład zgłosiła drużynę: Cattiaus 
Buchard, ŁLabattut, Cornic, Schmetz, 
Barbier, Adet i Rousset. 

Helena Mayer mistrzyni olimpilska 
w szermierce doznała jak wiadomo na 
Igrzyskach jedynej porażki od Węgiera 


zegranem w Budapeszcie p. Mayer 


Cambridge jednak w spv- | pomściła swą klęskę, zwyciężając pu 


Dany w. stosunku 6:4. 

Carpentizr — Nilles spotkanie, które 
w roku 1923 otworzyło wrota wszech 
światowej sławy Carpetierowi, przy 
nosząc mu tytuł mistrza Francji 
wszystkich kategoryj i  plorumujące 
zwycięstwo przez nokaut. zostanie 04 
becnie po sześciu latach powtórzorie. 
Carpentier bowiem ciągle leszcze 184 
tytuł mistrza Francji. a iedynyin „ego 
chalenzgerem jest właśnie stary jozo 
przeciwmk Nilles. 

W meczu o mistrzostwo Anglii wagi 
piórkowej Corbett i Cuthbert isiązrę= 
+ wynik mierozstrzyzmętw. © =k ża 
Corbett zachował tytuł mi<ir ze 

Mistrzostwa Austrji w boksie. w*lo« 
rity- następujących nowych mistrzów 
(od wagi muszej wwyż): Spitzer, Zaps 
pak, Pospischil, Blaho, Frabergei Zes 
hetmayer, Neubaer I Schwarzer. 

Anglija pokonała Francję w horeju 
lodowym w stosunku 6:1, mszcząc się 
w ten Sposób za porażkę olimpijską w. 
St. Moritz. 

Turniej hokejowy w Berlinie z üs 
działem B. S. C., Riessersee kombinos 
wanej drużyny berlińskiej i Ł. T. C4 


Czas należy uważać za bardzo do- Praga zakończył się zwycięstwem [3u 


bry. gdyż wody Tamizy były bardzo 
burzliwe. Rekord Oxfordu z r. 1911 
wynosił 18 m. 29 s., rekord Cambridgu 
z r. 1924 18 m. 41 s. 

Szłakowym zwycięskiej osady był 
T. A. Brocklebank, sternikiem — Sul- 
ley. 
szlakowy — Graham i sternik Stops 
iord. 


Se 


RAYNAUD I DAYEN 


S C. Wyniki: L. T. C. — Berlin kombu 
11:2. Malecek strzelił 9 bramek. B. S. 
C. — Riessersee 9:1, Berlin komb. — 
Riessersee 2:1, B. S. C. — L. T 2:14 
bohaterem boiska był znowu kos 
mity Malecek. Obie drużyny byly 


Oxford prowadzili do walki — | przeciwnikami zupełnie równorzędny” 


mi, a mecz należał do najpiękniejszycą 
w sezonie. 


słynni dystansowcy francuscy wygrali sześciodniówkę w Paryżu. 
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